
Cena pojedynczego numeru 10 gr. Dzisiejszy numer zawiera 8 stron.i dodatek „Rolnik**.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

l -.ł~. AW  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9 g r .s  o d n o s z e -  

1 rzeopiaid. n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r. w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 

z to ie n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  

ź a d a ć p o z a te rm in o w y c h d o s ta rc z e ń g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia t o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p rz y jm u je  o d 1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n  0 0 . K o n to c z e k o w e P . K - O . P o z n a n 2 0 * ,  2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

ra l  —  _ r» r» i o  • Z a  o g ło s i, p o b ie ra  s ię o d w ie rs z a m m . (7  

JylUoŁUllldi la m .) 1 0 g r., z a re k la m y n a  s tr . i- la n i. w  

w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr . 5 0 .g r. R a b a tu  

u d z ie la  s ię p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . ,G ło a  W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 

trz y ra z y  ty g o d n . 1 to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę  i p ią te k . P rs y a a d o -  

w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h je s t  

w ła ś c iw y  S ą d w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n o  

m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  

z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  n ie p rz y ję c la  o g ło s z e ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r . 1 5 0 houialeiio, Golub9 c z w a r te k  d n ia 1 9 g ru d n ia 1 9 3 5 r .

JTe zjazdu gsosSów i senatorów 

Sprawa zamierzonej likwidacji 
powiatu wąbrzeskiego zainteresowali sie 

senatorowie i posłowie Pomorza

in -

to ró w  i p o s łó w p o m o rs k ic h . G o rą c o  

z a c h ę c a l i d o s ta łe g o in fo rm o w a n ia

R o k  X V I

Z G O N  ś . P . S E N A T O R A  A D A M A  

P IŁ S U D S K IE G O .

W  i In a .

w
n i.

W  n ie d z ie lę , d n ia  1 5 g ru d n ia b . r . ,  

o d b y ł s ię z ja z d p o s łó w i s e n a to ró w  

p a r la m e n ta rn e j g ru p y p o m o rsk ie j. —  

O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł , senator Dr 

Siudomski. W  z je ź d z ić  w z ię ło  u d z ia ł  

s z e re g d z ia ła c z y s a m o rz ą d o w y c h i 

s p o łe c z n y c h , a  z e s tro n y z a s tę p c ó w *  

p a r la m e n ta rn y c h  ta k ż e  senator 

żyński i poslomie Michalomski, 
chlemski, Śląski i Matusiak.

P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  z a b ra ł  

p re z e s  K o ła  M ia s t P o m o rs k ic h  p. pre­
zydent Włodek z Grudziądza. W  p ię k ­

n y m  c o  d o  fo rm y  i t r e śc i u ło ż o n y m  r e ­

f e ra c ie z o b ra z o w a ł p . p re z y d e n t o g ó l ­

n e  z a g a d n ie n ie  s p ra w  s a m o rz ą d o w y c h  

n a  P o m o rz u , o ś w ie t la ją c  ró w n o c z e śn ie  

w p ły w *  i z n a c z e n ie  d e k re tó w , w y d a ­

n y c h  m o c ą  u s ta w y  w  z a k re s ie d ą ż e ń  

R z ą d u  d o  u z d ro w ie n ia  f in a n só w  S k a r ­

b u  P a ń s tw a , ja k o  i ty c h  u s ta w  w  p ro ­

je k c ie  z te j s a m e j d z ie d z in y , k tó re  

n ie b a w e m  s ia n ą s ię o b o w ią z u ją c e m i, 

a  s z c z e g ó ln ie , ustama o uposażeniu 

pracomnikóm samorządomych, ich 

pram emerytalnych, o potanieniu o- 

plat komunalnych itd. P o z a te m  p rz e d ­

s ta w ił p . p re z y d e n t p o ło ż e n ie g o s p o ­

d a rc z e  m ia s ta  G ru d z ią d z a  o ra z  z a c h o ­

d z ą c e p o trz e b y  i n ie d o m a g a n ia z w  ła -  | 

s z c z a je ś l i s ię ro z c h o d z i o kmestje 

l —
nia bezdomnych.

'L n a c isk ie m p - - - - - - - - -  . . . . . .

k o n ie c z n o ś ć  poparcia przemysłu ta k  . p j  

p ., -- - - - - - - - - —

a  o b e c n ie  p ra w ie  z e  b e z c z y n n e g o . D u ­

ż o p o m ię d z y in n e m i p rz y c z y n iło b y  

s ię  d o  p o b u d z e n ia  p rz e m y s łu  w G ru ­

d z ią d z u odpomiednie p o I an i e n i e 

frachtom kolejomych d la  c e ló w ’ p rz e ­

m y s ło w y c h . O b e c n ie , k ie d y k o s z ta  

f r a c h tu  k o le jo w e g o p rz e k ra c z a ją w ;  
1 0 0 %  w a r to ść  p rz e s y łk i n ie m o ż e  b y ć  

m o w y  o  p ro d u k ty w n e j p ra c y  w T p rz e ­

m y ś le . O  i le  tu  n ie  n a s tą p i z m ia n a ,  
p o w ię k s z y s ię l ic z b a b e z ro b o tn y  c l i  

w y  n o s z ą c a  ju ż  o b e c n ie 5 0 0 0 ro d z in ,  

d o  n ie b y w a ły c h  ro z m ia ró w * .

O zagadnieniach i potrzebach rze­
miosła na Pomorzu z ło ż y ł d y r . P o m .  

I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j p . Bischoff, n a  r ę ­

c e  p . s e n a to ra  D r  S iu d o w s k ie g o  o b s z e r ­

n y  m e m o rja ł , r e fe ru ją c s z c z e g ó ło w o  

p o s z c z e g ó ln e p u n k ty  m e m o rja lu .

S k o le i p rz e d s ta w iła  delegacja lo­
katorom z Gdyni p p . s e n a to ro m  i p o ­

s ło m  w  w y s o k im  s to p n iu  nienormalne 

i krzymdzące smiat pracy stosunki 

mieszkaniome, zmlaszcza co do myso- 

kości czynszu najmu m mieście porto- 

mem m Gdyni, s k ła d a ją c  ta k ż e  o b s z e r ­

n y  m e m o r ja ł .

IV imieniu zmiązku właścicieli nie­
ruchomości na Pomorzu z o b ra z o w a ł 

ic h  t ru d n e  p o ło ż e n ie  p . Dr Zakrzemski, 
w rę c z a ją c o p ra c o w a n y  m e m o rja ł .

Delegacja robotników z G ru d z ą -  

d z a p rz e d s ta w iła  p rz e z s w e g o m ó w c ę  

c ię ż k ie p o ło ż e n ie b e z ro b o tn y c h  i b e z -

Sero- 

Mar-

s to s

d o m n y c h . R z e c z o w e w y w o d y  m ó w c y  

u c z y n iły  n a  z e b ra n y c h  s i ln e  w ra ż e n ie .

ii spramie rzekomego zamiaru h- 

kmidacji pomiatu mąbrzeskiego, z ja ­

w iła  s ię  n a  z e b ra n iu , delegacja s k ła d a ­

ją c a  s ię  z  p p . burmistrza Schmarza, M. 
Jezierskiego, miceburmistrza B. Szczu­
ki i radnego miasta A. Candra. P a n  

b u rm is trz  S c h w a rz  z ło ż y ł n a r ę c e p .  

s e n a to ra D r Ś la d o w s k ie g o o b s z e rn y  

m e m o r ja l u z a sa d n ia ją c w  d lu ż s z e m  

p rz e m ó w ie n iu  a k c ję lu d n o ś c i p o w ia tu  

w ą b rz e sk ie g o  p rz e c iw k o  z a m ia ro w i l i ­

k w id a c j i te g o ż , ta k  z  p u n k tu  w id z e n ia  

g o s p o d a rc z e g o  ja k  i p o li ty c z n e g o . Z a -  

bierali glos pp. Jezierski i Szczuka, 
mskazujac dobitnie jak ciężkie straty 

poniosłaby nietylko ludność pomiatu 

pod mzględem gospodarczym, ale też 

jak niemniej mielkie straty pomstaly- 

by dla całości Państma ze mzględóm 

politycznych.
P a n o w ie

r z a  o  b o lą c z k a c h  —  z a rę c z a ją c , ż e  do­
łożą najmiększych starań, ażeby słusz­
nym życzeniom i potrzebom ludności 

Pomorza stało się istotnie zadość.
Spramą rzekomego zamiaru likmi-

brzeżna osobna konferencję.

p o n o w n e j k o n fe re n c j i n a

n a k tó re j

te rm in u

s e n a to ro m  i p o s ło m  s e rd e c z n e p o d z ię ­

k o w a n ie z a u m o ż liw ie n ie w z ię c ia

w a n ie  s ię  p p . s e n a to ró w  i p o s łó w  s p ra ­

w ą  z a m ie rz o n e j l ik w id a c j i p o w ia tu , 

ja k ą  o b ja w il i w  o ż y w io n e j d y s k u s j i ,

z a g ro ż o n y c h i ż \ w  o tn y  

i p  o -1  lu d n o ś c i te g o ż  p o w  ia tu .

S e jm  u c h w a li! a m n e s tię
Warszawa. W e  w  to re k  S e jm  p rz y ­

s tą p i ł d o  d e b a ty  n a d  projektem usta- 

m ó w ił z a sa d y  p ro je k tu , p o c z e m  p rz e -  

p o d k re ś li ł m ó w  c a , j s z e d ł d o  a n a liz y  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e -  

1 ‘ p is ó w ’ u s ta w  y , u w  z g lę d n ia ją c  p rz y ję -  

p o w a ż n ie  ro z w in ię te g o  w  G ru d z ią z d u , ; te  p rz e z  k o m is ję  p ra w n ic z ą  p o p ra w k i.  

T V " P o  p rz e m ó w  ie n iu  r e fe re n ta  z a b ra ł g ło s  

m in . s p ra w ie d l iw o ś c i M ic h a ło w s k i, 

p o c z e m  o tw a r to  d y s k u s ję .

bezrobocia i od pomięci ni e^o ulokoma- Wy o aninestji. R e f . p o s e ł Madeyski o -

P o  k o ń c o w y c h  w y w o d a c h  r e fe re n ­

ta  d y s k u s ję  z a k o ń c z o n o  i p rz y s tą p io ­

n o  d o  g lo s o w a n ia . O d rz u c o n o w s z y ­

s tk ie  p o p ra w k i p o s ła  S o m m e rs te in a i 

W it  w ie k  i  e g o , ja k  ró w n ie ż < 1  o  r z u c o n o  

p ro p o z y c ję  k s . p o s ła  L u b e ls k ie g o , p o -  

c z e m  p ro je k t u s ta w y  przyjęto w ca­
łości bez zmian, w myśl wniosków ko­
misji w drugiem i trzecieni czytaniu.

— o —

to g i v  o  w in  w  w li
Przed sądem okręgowym w B y d - ln a k a z  S tro n n ic tw a  o  b o jk o c ie  w y b o r -  

goszczy rozpocząła się druga rozpra- ró w . W o b ro n ie  o s k a rż o n y c h  iw  y s tę p u -  
wa przeciwko 54 oskarżonym o udział | je  d w ó c h  a d w o k a tó w  .

w zajściach w powiecie wyrzyskim 

podczas wyborów do Sejmu, zorgani­
zowanych przez członków Stron. Na­
rodowego.

P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rż e n ia  < w  p ro ­

c e s ie  o  z a b u rz e n ia w  d n iu w y b o ró w  

d o  S e jm u  w  m ie js c o w o śc ia c h  L u c h o -  

iw o , F e rd y n a n d o w o  i D ź w ie r s z n o , p .  

w y rz y s k ie g o , t ry b u n a ł p rz e s łu c h a ł o -  

s k a rż o n y c h , z  k tó ry c h  s ta w iło  s ię  5 3 ,  

d w ó c h  o d p o w ia d a  z  w ię z ie n ia . P ra w ie  

• w s z y s c y  o s k a rż e n i s ta ra ją  s ię  n a  ro z ­

p ra w ie  p rz e d s ta w ić  s w ó j u d z ia ł w  z a ­

b u rz e n ia c h  ja k o  p rz y p a d k o w y ,  w y n i ­

k a ją c y  z  c ie k a w o ś c i . Z e z n a n ia  te  z n a j ­

d u ją  s ię w  s p rz e c z n o ś c i z  z e z n a n ia m i  

o s k a rż o n y c h  w  c z a s ie  ś le d z tw a , z  k tó ­

ry c h  w y n ik a , ż e  w  p rz e d d z ie ń  w y b o ­

ró w  b ra l i o n i u d z ia ł ja k o  c z ło n  k o i  w ie  

S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  z e b ra n iu  

n a k tó re m  p o d a n o  im  d o  w ia d o m o ś c i

w  p o  w  .

m a tk i . P o  p o w ro c ie  d o  W iln a  n ie  o p u -

1 9 0 1 b e z p rz e rw y

'P

m  le j ­

O B N IŻ K A  C E N  N A  D R U T  I G W O Ź ­

D Z IE .

Warszawa. N a  p o d s ta w ie  p o ro z u -

G ó re c k im  a l i  i  u  r e m

tu  i g w o ź d z i , o tb e jm u ją c y m  1 9  f a b ry k .

i g w o ź d z ie  p rz e c ię tn ie  o  1 0  p ro c , z  te in ,  

ż e  n o w  \ c e n n ik  b ę d z ie o g ło s z o n y  d o  

2 0  g ru d n ia b r . Ł ą c z n ie  z u z g o d n io n ą  

o b e c n ą  d o 1 9 2 8  r . ś re d n io  o  ( )0 p ro c .,  

c z y l i ż e  w s k a ź n ik  c e n  ty c h  w y ro b ó w  

b ę d z ie s ię k s z ta ł to w a ł n a w e t p o n iż e j

P o ls c e , k tó ry  iw y n o s i 5 4 ,5  p ro c .

D A L S Z A  A K C J A  Z N IŻ K I C E N

A R T Y K U Ł Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C II .

D n ia 1 4 -g o  g ru d n ia rb . o d b y ła  s ię w  m i­

n is te r s tw ie p rz e m y s łu i h a n d lu k o n fe re n c ja  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . m in is tra d r R . G ó ­

r e c k ie g o , n a k tó re j ro z p a tr z o n o w y n ik i  

p rz e p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  n a d  c e n a m i w y ro ­

b ó w  p ro d u k o w a n y c h p rz e z k a r te le : Z je d n o ­

c z e n ie F a b ry k L in i D ru tu S ta lo w e g o s p . z  

o . o . w  K a to w ic a c h , o ra z  Z je d n o c z e n ie  S p rz e ­

d a ż y K w a s u S ia rk o w e g o  s p . z o . o . w  K a to -

d o k ła d n e m  z b a -  

ż e c e n y l in p o ­

c i  ru tu  

S ą to a r ty k u ły  n a b y -

Bydgoszcz. W  d ru g im  d n iu  ro z p ra ­

w y  o z a b u rz e n ia  w  p o w ie c ie w y rz y ­

s k im  p o lic ja d o p ro w a d z i ła 5 4 -g o o -  

s k a rż o n e g o . C ie m n e g o . P o d o d a tk o -  

w e m  p rz e s łu c h a n iu  te g o  o s k a rż o n e g o  

t ry b u n a ł p rz y s tą p i ł d o  p rz e s łu c h iw a ­

n ia  ś w ia d k ó w ’ o s k a rż e n ia , k tó rz y  z e -  

z n a w a li iw  s p ra w ie  z a jś ć  w  D ź w ie r -  

s z n ie  i F e ry c h a m d o w ie . D o ty c h c z a so ­

w e  z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  p o tw ie rd z a ją  
w  c a łe j ro z c ią g ło ś c i a k t o s k a rż e n ia  i l  

o b c ią ż a ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  o s k . M i-

k a ty ń sk ie g o ,  k tó ry  o trz y m a ł o d  w ła d z  

s tro n n ic tw a p o le c e n ie n ie d o p u s z c z e ­

n ia  d o  w y b o ró w . W  o b u  m ie js c o w o ­

ś c ia c h  o s k a rż e n i z a b ra l i u rn y  i z n isz ­

c z y l i a k ta w y b o rc z e . — . . . . . . . . . . . . . . .

d iw a j ś w ia d k o w ie  o d w o d o w i n ie  o s ła ­

w ic a c h .

N a k o n fe re n c ji te j p o  

d a n iu  s p ra w y  p o s a n o w io n o , 

w in n y  z o s ta ć o b n iż o n e  o 1 0 p ro c ., a  

s ta lo w e g o  o 2 0  p ro c ,

w a n e p rz e w a ż n ie p rz e z , k o p a ln ie n a f ty , k o ­

p a ln ie  w ę g la , ż e g lu g ę  i tp . N a  p o d s ta w ie  te g o  

p o s ta n o w ie n ia  m in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i b a n ­

iu  z w ró c i ło  s ię  z  w e z w a n ie m  d o  k a r te lu  ty c h  

a r ty k u łó w  o p rz e p ro w a d z e n ie ż ą d a n e j z n iż ­

k i . Z n iż k a ta u w z g lę d n ia o b n iż e n ie c e n  z a ­

ró w n o  s u ro w c a , a  w ię c  ż e la z a  i s ta l i , ja k  i in ­

n y c h  s k ła d n ik ó w  k a lk u la c j i . P o ta n ie n ie  l in  i 

d ru tu  s ta lo w e g o  m a  z n a c z e n ie  d la  w ie lu  g a łę ­

z i p rz e m y s ło w y c h  u ż y w a ją c y c h  ty c h  p ro d u k ­

tó w .

W  s p ra w ie  c e n k w a s u  s ia rk o w e g o , k tó ry  

je s t p o d s ta w o w y m  a r ty k u łe m  p rz y  p ro d u k c j i  

p . ie lu  ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h , p o s ta n o w io n o  z a ­

ż ą d a ć  z n iż k i w  w y s o k o ś c i o k o ło  2 0 % .

K a r te l f a b ry k  l in  i d ru tu  s ta lo w e g o  łą c z y  

w  s o b ie  s ie d e m  d ż u y c h  p rz e d s ię b io r s tw , a  k a r ­

te l s p rz e d a ż y  k w a s u  s ia rk o w e g o  z rz e sz a  p ię ć

P rz e s lu c l ia n i ó u ż y c h  z a k ła d ó w .

Ż ą d a n ie  p rz e p ro w a d z e n ia  ty c h  z n iż e k  je s t

b il i d a n y c h  a k tu  o s k a rż e n ia . J u tro  n a - d e f in i ty w n e  i w  r a z ie  n ie u w z g lę d n ie n ia  g o , z a ­

s tą p i p rz e s łu c h a n ie  Ś w ia d k ó w  z a jś ć  W  (s z ła b y  k o n ie c z n o ś ć  ro z w ią z a n ia  o b u  k a r te l i n a  

O lc h o w ie .  Ip o d s ta w ie  z n o w e liz o w e j u s ta w y  k a r te lo w e j .
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co ? Katastrofa kolejowa w Krzeszowicach
W KRAJU.

+ Protest wyborczy z okręgu toruńskiego 
foitanie rozpatrzony w dniu 3 lutego.

+ We wtorek przybył do Genewy minister 
spraw zagranicznych p. Józef Beck, któremu to­
warzyszy dyrektor gabinetu Łubieński, naczel­
nik Potworowski i sekretarz osobisty Siedlecki.

-f- W Warszawie obradował zjazd oficerów  
w stanie spoczynku, na którem postanowiono 
zjednoczyć rozproszone dotąd organizacje w je­
den związek.

+ Do Poznania wrócił mjr. St. Karpiński.

4- We wschodniej części Polski zima zapa­
nowała w całej pełni. Dźwina, Niemem i Prypeć 
pokryły się grubą warstwą lodu.

+ We wsi ciche (Nowy Targ) ujęto niebez­
piecznego złodzieja Wojciech? Ligasa, który w  
lipcu br. zdołał zbiec z więzienia po przepilowa-

Kraków. We wtorek rano na stacji 
Krzeszowice wydarzyła się katastrofa  
kolejowa, która pociągnęła za sobą o- 
fiary w ludziach. Przebieg wypadku 
by 1 następujący: Pociąg towarowy nr. 
9766, który z 77-minutowem opóźnie­
niem jechał z Krakowa do I rzebini, 
miał być wyprzedzony przez pociąg  
osobowy, jadący z Krakowa do Kato- 
iwic. Wobec tego na stacji Krzeszowi­
ce został skierowany na tor boczny —  
ślepy, by dać wolną drogę pociągowi 
osobowemu. Maszynista pociągu to­
war wego pomimo ustawienia sema­
fora na tor boczny, nie zatrzymał po­
ciągu, który z pełną szybkością prze­
jechał stację, wpadl na kopiec odboj­

nikowy, przejechał go i po wykoleje­
niu się spad! z nasypu do potoku, pły­
nącego za odbojnikiem obok toru ko­
lejowego. Brankard i dwa wagony na­
ładowane bydłem zostały rozbite, pa­
rowóz i trzy wagony uszkodzone. Kon­
duktor manipulacyjny Kwiatkowski, 
który jechał w brankardzie został za­
bity na miejscu, maszynista oraz kie­
rownik pociągu towarowego, pomoc­
nik maszynisty i jedna osoba z obsłu­
gi wagonów towarowych zostali cię­
żko ranni. Przerw  y w ruchu pociągu 
na stacji Krzeszow  ice nie było. Nastą­
piły tylko skutkiem katastrofy kiłku- 
nastom  i nutowe opóźnienia.

—o—

ru Abisynji i zniszczenia jej niepod­
ległości na rzecz napastnika. Propo­
zycje zmierzają do odcięcia od Abi­
synji trzeciej części kraju, co unie­
możliwiłoby naszemu krajowi ucze­
stnictwo w rozwoju gospodarczym, a 
oddawałoby tę część kraju w ręce 
przeciwnika, który już po raz drugi 
czyni próbę zajęcia naszego kraju. 
Rosirzygnięcie sporu na podstawie 
tych propozycyj dawałoby premję 
napastnikowi wbrew wszystkim zobo­
wiązaniom międzynarodowym. Intere­
sy żywotne Abisynji są zagrożone.

niu krat okiennych. W międzyczasie złodziej do­
konał całego szeregu kradzieży.

4- W szpitalu powszechnym w Jarosławiu, 
ciężko chora pacjentka powiła przed czasem  
dziecko, które nie posiadało czaszki ani mózgu. 
Noworodek po kilku minutach zmarł. Zwłoki 
jego odesłano do Warszawy do Instytutu Badań 
Lekarskich.

5- Delegacja Komitetu obchodu powstania 
wielkopolskiego przybyła do Warszawy z zapro­
szeniem na rocznicę do Poznania gen. insp. armji 
gen. Rydza-Śmiglego.

6- Stanowisko wojewody nowogrodzkiego 
ma objąć dotychczasowy szef gabinetu min. 
spraw wojsk, p. ppłk. Sobolewski.

7- Wytwornie sukna w Bielsku otrzymały 
zamówienia wywozowe do krajów wschodnich.

ZAKAZ NOSZENIA MUNDURÓW I ODZNAK, 
ORGANIZACYJNYCH.

Mundury i odznaki wolno nosić tylko za spec- i 
jalnem pozwoleniem.

Ostatnio ogłoszone zostało rozporządzenie 
wykonawcze mini&tra spraw wewnętrznych do 
dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 2-go paź­
dziernika r. b. o odznakach i mundurach. Sto­
sownie do tego rozporządzenia, pozwolenia na 
odznaki i mundury organizacyjne wydają woje­
wodowie (w Warszawue komisarz rządu), a 

I jeśli działalność organizacji przekracza obszar 
; jednego województwa, pozwolenia wydaje mi- 
j nister spraw wewnętrznych. Rozporządzenie 
i wylicza ponadto szczegółowo przypadki, w któ- 
i rych uzyskiwanie pozwolenia nie jest potrzeb-A

lUFOK OUlJz.iL.LiiL OD
1 CL.V7 »ł 1A.

nerliii. >» e ioreK rano stracony 
zuAiai w .•criiaie prztz ścięcie topu- 
icm Komuiiisia ituuoii L^iuuss, sKaza- 
iiy na siuicrc przez iryuunai lunowy 
— i lipca u j j  r. za zuracię sianu. Laanss 
naiezai cio iiaj iiitoezpieczniejszycn  
uziaiaczy k amnuisiycznycu x\ieniiec i 
j u k o  jeuen z c z io u k o w  s z l u Du  słynne­
go przywoncy numunisiow meiniec- 
Kicn z r. iJ-o iviaxa noeizera, oral 
czynny uuzial w jego ancji pariy- 
zaiicKtej w l\iemczech sroukowycn. 
Urugi współoskarżony D. pusei komu- 
msiy czny uo jtaeicnsiagu A. ikayser, 
skazany przez uyounal ludowy row-

Kącik radjowy

Piątek, dnia 20 grudnia 1955 r.
6,30—7,50 Pobutka. Gimnastyka. Muzyka. Dziennik po­
ranny. 7,50 Odczytanie programu na dzień następny. 
7,55 Pare informacyj. 8,00—8,10 Audycja dla szkół. 
11,57 Sygnał czasu, hejnał dziennik południowy. 12,15 
„Biała pasterka (słuchowisko dla dzieci). 12,40 Muzyka 
lekka. 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 
Z rynku pracy. 13,35— 14,30 Muzyka lekka (płyty). 15,15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,20 Przeglą giełdowy 
i komunikat żeglarski. 15,30 Orkiestry i soliści (płyty). 
16,00 Pogadanka dla chorych. 16,15 Koncert. 16,45 „Po­
czytajmy sobie". 17,00 Obserwatorjum morskie w Gdyni 
— (reportaż). 17,15 Minuta poezji. 17,20 Koncert solistów. 
17,50 Poradnik sportowy. 18,00 Koncert orkiestry 73 pp. 
18,30 Wędrówki po Pomorzu: „Kosznajdera". 18,45 Mu­
zyka Polska (płyty). 19,00 Pogadanka społeczna. 19,05 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,09 Chwilka Morsko- 
Pomorska. 19,10 Zapowiedź programu na dzień następny. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,50 Biure 
studjów rozmawia ze słuchaczami. 20,00 „Zakupy świą­
teczne" (monolog). 20,10 Koncert symfoniczny. 22,30 Mu­
zyka taneczna.

Do Persji odejdzie transport sukna za 100.000 
złotych.

4- Zaległe podatki od lokali 1— 2 izbowych 
zajmowanych przez bezrobotnych zostaną umo­
rzone.

ne.
Organizacje starające się o pozwolenie po­

winny złożyć odpowiednie podanie da właści­
wej władzy, przytaczając powody i cela, dla 
których pragną ustanowić odznaki lub mundur,

uiez iid śmierć, zosiai przez Kanclerza  
uiaskawjOiuy. Aarę zamieniono na uo- 
zywotnie więzienie. JaK wiadomo sKa- 
zaiue obu działaczy Komunistycznych  
iwy  wołało ostatnio zagranicą wieiKie

4- Opłaty w wyższych uczelniach mają być 
obniżone. Studenci domagają się obniżki o 40 
procent.

4- W Zamościu 26-letni Józef Kostrupiec 
został poraź 113-ty ukarany za kradzież.

ZAGRANTCĄ

4- Dziennik urzędowy ogłosił we wtorek de­
kret królewski o rozwiązaniu zgromadzenia na­
rodowego i rozpisaniu nowych wyborów. Zada­
niem przyszłego parlamentu będzie w pierwszym 
rzędzie poddanie rewizji nieuzasadnionych po­
stanowień konstytucji z 1911 r.

5- Dziś w środę zbiera się rada Ligi Naro­
dów.

6- Jose Bornet wybrany został tymczaso­
wym prezydentem Hawany.

7- W  czasie pożaru zagrody w Hjoering (Ko­
penhaga) zginęło w płomieniach 6 dzieci.

8- W Chinach północnych panują dotkliwe 
mrozy. W Tjentzinie zmarło spowodu zimna 119 
osób, w Pekinie 20.

9- Z polecenia nadprezydenta Wrocławia 
zmieniono nazwę polskiej miejscowości Krzano­
wice (Opole) na niemiecką Langlieben,

4- Przez kanał Sueski płyną wciąż okręty z 
Europy, wiozące materjał wojenny na front abi- 
syński.

4- Mistrzostwo świata w turnieju szacho- Zainteresowane organizacje powinny uprze- 
wym zdobył holender Euwe, zwyciężając Alechi- d2ić 0 tein swych czionków dla uniknięcia kar 
na.

sposoby ich używania oraz kategorje osób, któ­
re takie odznaki czy mundury będą nosić. —  
Ponadto w podaniu winny być podane warunki 
otrzymywania odznak i mundurów, np. czy za 
opłatą, a wówczas za jaką, czy po przepraco­
waniu w organizacji określonej ilości lat, czy 
też z chwilą wstąpienia do niej i t. d. Do po­
dania należy dołączyć wzory odznak czy mun­
durów w trzech egzemplarzach.

Na niektóre rodzaje odznak i mundurów  
pozwolenie nie może być wogóle wydane. Na­
leżą tu przedewszystkiem odznaki i mundury waiy wlosKie posteillHKl CZOlOWC nad  
identyczne lub podobne do mundurów i odznak rzeKą 1 aKazze W pODllZU. ÓrOClll pod 
wojska i marynarki wojennej oraz do strojów Mai i illiciiet. WłoSKie Oddziały tlWyl- 
i odznak duchownych i członków zakonów wyz- ■ cze ery  rej SKlC po zaCieKlyiH oporze  
nań uznanych przez państwo. Zwracanie się coilięiy się do przełęczy UeilLÓegdllia. 
zatem do władz o pozwolenie na tego rodzaju Jednocześnie inna grupa ZDrojnycn 
odznaki czy mundury jest bezcelowe. I AbisynczyKoW  przeszła W hrod rzeKę

Zgodnie z po-stanowieniem dekretu o odzna- ’On-Aval, aby manewrem osKrzydlają- 
kach i mundurach używanie po dniu 31-ym cym operom  ac W rejonie bcire, guzie 
grudnia odznak i mundurów, istniejących obec- ludność poddała się Włocliom. Ala­
nie, będzie zabronione o ile organizacja nie ' newr przeciWHlKa doprowadził do bit- 
uzyska na to pozwolenia w myśl przepisów de- iwy, która JCSZCZe trwa i W której Z6 
krętu. — Organizacje, które pragną otrzymać ' strony Włoskiej biorą udział lotnicy i 
takie pozwolenie, winny we własnym interesie oddziały CZOigow. W pierwszych po-

poruszenie wsrod komunistów. W o- 
siatnich dn. jeszcze nadeszły ze Skon- 
dy  nawji protesty i petycje Kol nauKo- 
'wo uteracKich i politycznych, doma­
gając się ulasKawierna sKazancow.

KUJEMY ŁAŃCUCH.
Wezwana przez p. Sławkowskiego składam 2,— zł 

na Związek Strzelecki. Anna Sass.
*

Zawezwany przez p. Alfonsa Szczukę składam na 
Z. S. 3 zł i proszę o dalsze kucie łańcucha następu­
jących weteranów: Ewertowskiego Józefa i Fenskego 
Aleksandra. Czesław Jonas.

j  -m-:. -i. * -wś. »

ABISYNCZYCY ATAKUJĄ.
Rzym. Ogłoszono komuniKat urzę­

dowy nr. 7J. Marszalek badogno teie- 
graruje: Znaczne sny przeciwmKa, wy  

Inoszące oKolo JóOO zbrojnych zaatako-

złożyć odpowiednie podania do władz najpóź­
niej do tego terminu. Niezłoźenie podania au­
tomatycznie pociągnie za sobą zakaz używania 
jakichkolwiek odznak czy mundurów po dniu 
31-ym grudnia br.

Zainteresowane organizacje powinny uprze-

tyczkach padio 4 oficerów i 9 żołnie­
rzy włoskich. 5 oficerowie są ranieni. 
Straty tubylców erytrejskich wynoszą 
kilkudziesięciu zabitych i ranionych. 
Straty przeciwnika jeszcze nieznane, 
ale znaczne.

i konfiskaty nielegalnie używanych odznak.
4- W Altenbergu (Niemcy) nastąpił wielki *

wybuch w fabryce bronzu. Cztery gmachy fabry-1 
czne leżą w gruzach. Blaszany dach jednego z WYKONYWANIE DOBROWOLNYCH UMÓW

POMIĘDZY LOKATOREM I WŁAŚCICIELEM  | 

DOMU.

Wobec stale pojawiających się wątpliwości 
przy stosowaniu ustawowej obniżki komornego 
na mocy dekretu Prezydenta Rzplitej z dnia 14 
listopada rb. wyjaśniamy, po zasięgnięciu mia­
rodajnej opinji prawniczej, iż nie ulega obniżce 
komorne, którego wysokość została ustalona w  
umowie między właścicielem domu i lokatorem  
na podstaąyie art. 3 ustawy o ochronie lokato­
rów. Artykuł ten zezwala na zawieranie dobro-

budynków rzucony został na odległość 200 m. 
Dwie osoby są zabite, jedna ciężko ranna.

4- Pod Bukaresztem w Rumunji nastąpiło 
wskutek złego nastawienia zwrotnicy zderzenie 
2 pociągów naftowych. W płomieniach, które o- 
garnęly cysterny, został zniszczony transport 
nafty wartości 60 miljonów lei.

4- W wiosce alpejskiej Larche koło Greno­
ble we Francji jeden z mieszkańców, najwidocz­
niej w ataku szału, zarąbał siekierą żonę i dwo­
je dzieci w wieku 9 i 14 lat, poczem powiesił się.

NA JAKICH WARUNKACH PRZYJ- 
M1E MUSOL1N1 PROPOZYCJE?
Paryż. Przywódca socjalistów  

francuskich Blum oświadcza w „Popu- 
laire”, że może stwierdzić, iż jednym  

jz warunków od jakich Mussolini uza- 
I leżnil zgodę na propozycje opracowa­
ne w Paryżu jest pomoc finansowa 
Anglji i h rancji a nawet, co byłoby  
już szczytem wszystkiego, jak pisze 
dziennik, — gwarancja Ligi Narodów  
dla pożyczki, którą wypuściłoby na­
tychmiast po zawarciu pokoju wło­
skie tow  arzystwo kelonizacyjne.

STANOWISKO CESARZA.

*
P. Roman Kentzer z Pruskołąki, wezwany przez 

p. Gajewskiego składa na cele Związku Strzeleckiego 
zł 10,— i prosi o dalsze kucie łańcucha p. Cieinova, 
ziemianina z Książek.

*
Wezwany przez p. Rotha z Wąbrzeźna składa 

p. Bernard Klimek z Wąbrzeźna 3 zł na Z. S.
*

P. Stefan Stoff wezwany przez p. Napierałę skła­
da ua Z. S. 1,50 zł.

*
P. Stanisław Grzegorczyk wezwany przez p. Na­

pierałę składa na Z. S. 1,50 zł i prosi o dalsze kucie 
łańcucha p. Zofię Góralską i p. Tessaw z Wąbrzeźna. 

*
Zawezwany przez p. Michalskiego z Bielska skła­

dam na Z. S. 2 zł i proszę o dalsze kucie łańcucha 
p. Bernarda Gntmanna i podsołtysa p- Tuszyńskiego 
z Bielska.

Chwiećko Walcrjan, Bielsk.
*

P. Redman z Sierakowa, wezwany przez p. wójta 
Klimka z Pływaczewa składa na Z. S. 2 zł i proszę 
o dalsze prowadzenie łańcucha p. A. Gabrechta z Sie­
rakowa.

P. W. Cala z Gapy wezwany przez p. Beygers 
składa na Z. S. 5 zł.

Wezwany przez p. St. Żuchowskiego z Cheimonia 
składam na cele Z. S. 1 zł i powołuję do dalszego ku­
cia łańcucha p. Nassa z Chełmonia i p. Marjana Bytt-
nera z Chełmonia. Adolf Skorski.

Z POSIEDZENIA SEJMU.

Warszawa. Na wtorkowem posie­
dzeniu Sejm przyjął jednomyślnie w  
drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o utworzeniu muzeum Mar­
szałka Piłsudskiego w Belwederze. 
Również w obu czytaniach przyjęto w  
brzmieniu komisyjnem projekt usta­
wy o amnestji oraz projekty kilku u- 
staiw ratyfikacyjnych m. inn. ustawę 
ratyfikującą umowę gospodarczą z 
Niemcami. Następne posiedzenie Sej­
mu odbędzie się prawdopodobnie w  
piątek.

3vclnych umów co do wysokości czynszów kc- 
mornianych i sposobu zapłaty w stosunku do 
wszystkich lokali handlowych i przemysłowych 
oraz mieszkań pięciopokojowych i większych.

POŻAR WIĘZIENIA

Bukareszt. We wtorek popołudniu  
w kompleksie gmachów więziennych  
w Vacarosti pod Bukaresztem, gdzie 
znajduje się z górą 2 tys. więźniów, 
wybuchł gwałtowny pożar. Ogień zni­
szczył wszystkie budynki, w których 
znajdowały się warsztaty więzienne. 
Straż ogniowa czyni wszelkie wysiłki, 
celem izolowania gmachów, w  których 
osadzeni są więźniowie.

Addis Abeba. Cesarz He  ile Selassie 
złożył przedstawicielom prasy nastę­
pujące oświadczenie:

Oświadczamy uroczyście, że nasza 
wola w kierunku ułatwienia rozstrzy­
gnięcia pokojowego niczem nie zosta­
ła zachwiana, lecz przyjęcie w zasa­
dzie propozycyj francusko - brytyj­
skich byłoby nietylko nikczemnością 
wobec Abisynji, lecz także aktem  
zdrady wobec Ligi Narodów i wszy­
stkich, żywiących zaufanie do systemu  
bezpieczeństwa zbiorowego. Propozy­
cje zawierają w sobie zaprzeczenie  
zasad podstawowych Ligi Narodów. 
Dążą one tło usankcj onowania rozbio-

P. Czesław Wroński z Bielska, wezwany przez 
p. Michalskiego składa i zł i prosi o dalsze kucie 
łańcucha p. Rosołowskiego z Bielska.

*
Wezwany przez p. wójta Łukasiewicza składam na 

Z. S. 3 zł i wzywam do dalszego kucia łańcucha 
p. kierownika Al. Pzorskiego z Orzechowa i p. kier. 
Milewskiego z Miewa.

Aleksander Sturomski, Węgorzyn.

*
Zawezwany przez p. Przybylskiego, składam na 

Z. S. 1 zł i wzywam Wilemskiego Franc, i Chwiał- 
kowskiego Bronisława z Książek do dalszego kucia 

łańcucha.
Dąbrowski Marcin, Książki.

*
Wezwany przez p. mjr. Bigockiego, p. mgr. Jan 

Cwinarowicz, wicestarosta, ofiaruje na Z. S. 3 zł 
i wzywa do dalszego kucia łańcucha p. Bardyana Ste­
fana z Wąbrzeźna.

*
Wezwany przez p. Górala, składam na Z. S. 5 zł 

i proszę o dalsze kucie łańcucha ks. dr Łęgowskiego Z 
Wielkich Radowisk, ks. prób. Jarzębskiego z Lipnicy, 
p. Bolesława Bożejewicza i p. Cezarego Klimka z So- 
koligóry.

Tadeusz Wyżykowski, Sokoligóra.

*
Na wezwanie p. Tuska wpłaca firma Kreisland- 

bundgenossenschaft — Wąbrzeźno zł 5 na rzecz Związ­
ku Strzeleckiego i wzywa p. Tnska o wzmocnienie 
kutego przez niego ogniwa łańcuchowego.

*
P. Jaranowski z Osieczka, wezwany przez p. wój­

ta Matuszaka z Dębowejląki, składa na 2. S. 1 zł 
i prosi o dalsze kucie łańcucha p. Wiktora Piotrow­
skiego i Kazimierza Rozwadowskiego z Osieczka.
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Znamienna mowa ministra rolnictwa 
J. Poniatowskiego przez radio , baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

. rolnik m usiał uości doprowadzone — m i zas jest 

sprzedawać jaknajwięcej, odejm ując m niejsze, leni bardziej jest słuszne  
nieraz sobie i rodzinie od ust. Powsta- naiiawam e m u (.haiaKic.ru szczególnie 
la, jak m ówimy, ,,glodow Ta podaż ze intensywnego, tern baidziej jest celo- 
strony wsi i glódow  v eksport zboża, we wprowauzam e tam  kultur specjal- 
Zważiny, że Polska dotychczas nigdy nych 1 trudniej  szych nawet lorm bo­
nie wywiozła zagranicę tak wielkiej M owli, gdyż więcej nadziei m ieć m oz- 
ilości zboża, jak w r. 1934, i nigdy je- ' " ....... - > '

szcze ten eksport nie kosztował tak  
znacznych dopłat ze strony Skarbu  
Państwa, a pam iętajmy ciągle, że za- 
la do szkoły głodne dziecko, a wojsko  
chodziło to wówczas, gdy w  ieś przysy- 
otrzyinuje ze wsi źle odżywionego re­
kruta, i to pom im o tego, że państwo  
na przednówku znaczniejsze ilości 
zboża przeznaczało co roku na zasile­
nie uboższych powiatów ’, rozdając  
zboże ..na odrobek" przy pracach dro ­
gowych i wodnych.

CZYŻ ISTOTNIE TAK BYĆ MUSI?
Czyż istotnie ziemia polska jest tak  

niewdzięczna, że oddanych sobie wier­
nych rolników swoich wyżywić do ­
statnio nie m oże? Prawda, że jest nas 
coraz na ziemi więcej, prawda, że zie­
m ia się nie rozszerza, prawda, że ak ­
cja parcelacyjna z rożnych względów  
iw tych ciężkich gospodarczo latach  
posuwa się powoli i że nawet gwał­
towne jej rozwinięcie nie byłoby w  
stanie zadość uczynić potrzebom , 
prawdą jest wreszcie, że ogólne wa­
runki zbytu — opłacalność rolnictwa

CZY ROLNIK MOŻE I CZY POWI-[płaty kredytowe -  

MEN PODNIEŚĆ SWOJĄ PRODUK­
CJĘ?.

Rolnicy polscy, zm agając się już  
lat knKa z cięzKiem i waruiiKami b) tu, 
traw  ią zapewne liczne w  ieczory zim o­
we 1 niejedno niedzielne popołudnie 
w gorzKiej sam otnej zadum ie lub są­
siedniej naradzie, często- nie m niej 
gorzKiej, co tez m oże im  przynieść le­
pszego rok następny 1 czy m ogą sam i 
na poprawę swego losu wpłynąć?

Łącze się z am i w  tej trosce o ju ­
tro 1 cucę dziś przemyśleć z \\ am i gło ­
śno pytanie pierwsze 1 bodaj ze głów ­
ne —  czy m oże byc łatwo podniesiona 
wydajność naszych gospodarstw , tak  
dotychczas m izerna w porównaniu  z 
większością krajów Europy i czy  
wpłynie to  korzystnie  na poprawę by ­
tu rolników, wow rczas gdy 1 dotych-  
czasową produkcję często zbyć niełat­
wo, a osiągane ceny zdają się być ni­
skie na sKutek nadmiaru towaru na  
rynku, czy też nie należy raczej ogra­
niczyć produkcji?

Ustalm y najprzód, jaką jest obe­
cna rzyczywistosć.

W JAKIM KIERUNKU SZEDŁ ROZ­

WÓJ PRODUKCJI ROLNEJ?
W  ciągu ostatnich lat kilku —  bio- x

rę okres od 1930 1934 r. polska — zawisły w znacznej m ierze że od  
produkcja rolnicza m ałym tylko ule" 1 roln ików sam ych, ale także od cało- 

gla zm ianom . W  zrosła wprawdzie pro- kształtu polityki gospodarczej Pań- 
dukcja zboża 1 ziem niaków, natom iast s^wa —  0 p raCy Rządu w tej spra- 
•obniżyla się produkcja zwięrzęca, jak w je później jeszcze wspom nę — ale  
również produkcja  buraków, strączko-1  p rawc|ą j tem u naj-

wych, chm ielu, tytoniu w ogolhy  m  !,skrom nie  jszemu wym aganiu: „rolni- 

ku ’ podnieść swoją produkcję conaj- 
!inn -e^ Q lyjg, abyś bez względu na  

wszelkie okoliczności wyżywił dostat­
nio swoją rodzinę" —  temu wym aga­
niu m oże rolnik sprostać w zakresie 
własnych  m ożliwości i na sobie sam ym  
polegając.

ważniejsze zm iany nie zaszły. Na  to-! 
m iast w  tym że okresie pięcioletnim 1 
przybyło Polsce blisko 3 m ilj. ludno­
ści, winno było nastąpić zwiększone 
zapotrzebowanie na produkty żywno­
ści. Tym czasem na skutek załam ania 
gospodarczego  kraju, spożycie m iast i 
ośrodków przemysłowy  eh nie uległo  
zm ianie, ludność odżywia się skąpiej, 
a nadto na skutek g  wałtownego zubo­
żenia wsi i koniecznej pogoni za gro­
szem —  niezbędnym na podatki i o-

na, ze troskliwa ręka gospodarza bez­
pośrednio sam a otocz) swą opieką  
roślinę czy zwierzę.

Powiedzą pesymiści, że podniesie ­
nie produkcji wym aga nowego nakła­
du, rolnik zas zasooow pieniężnych  
nie m a, a na zaciąganie uiugow no­
wych nie powinien się narażać, gdyż  
napewno m c będzie m m l czem  splatać  
Aie oto zwazm y, ze podniesienie wy­
dajności gospodarstw  a równie dobrze  
opierać się m oże na nowym  nakładzie  
kapitału, jak na zwiększonym wkła­
dzie pracy. 1 gdy kapitał jest w ’ Pol­
sce drogi i trudny —  praca jest tania  
i istnieje w nadm iarze. W ięcej nawet 
— praca w przeludnionej wsi i poz­
bawionej zarobków m oże byc nietyl- 
ko tania, ale zgolą pozbawiona ceny. 
Bo jakąż cenę m a m ezużyty, zm arno ­
wany dzień gospodarza lub czlonkow  
jego rodziny, guy zastosować tej pra ­
cy nie m nie, czy nie chce. Jednak ten  
sam dzień, choc nie m a ceny, jakąż  
ogrom ną m oże m ieć wartość, gdy zo­
stanie um iejętnie i z calem  zauiatiiem  
ziemi —  żywicielce oddany.

ctwie, m eljoracjach przynosić m uszą 
-wsi tak konieczny dodatkowy zaro­
bek. Im większą będzie produkcja 
własna, im bardziej pokrycie bieżą­
cych codziennych potrzeb wsi na wła­
snej pracy będzie oparte, tein rychlej 
tern łatw iej dźwignie się rolnictwo z 
dzisiejszej nędzy na poziom życia 
współczesny.

A CZY ME LEPIEJ OGRANICZYĆ
p r o d u k c j e ?

M usi m y jednak rozważyć i nasu ­
wające się pyiama, czy przez wzm o- 
zem e protim ^cji rolniczej w warun- 
Kacn ouecnycn m e łjęuzic odoziaiy-  
wai roiniK przeciw ' swym interesom ,  
wzm agając pouaz, oom zając cenę 
proumciow. oto tyle uocnoazi nas ze 
świata kuszących giosow, uoy usiło­
wać wpiynąc na cenę przez ograni­
czenie produkcji, — oto szereg Kra­
jów posuwa się do środkow or  utai­
li yeti —  płacąc odszkodowania za o- 
gram czarne produKcji, za „m eupra­
wianie ' — więcej, sKupują i m szczą 
towar, aby poum esc cenę, ółyszeiis- 
ni) juz przecież o goracn m ięsa, oble­
wanych uaitą, o z a o z u  paiouem pod  
kotłam i m aszyn, o kawie sypanej <10 
m orza. Czy jest sens w tern szaleń ­
stw ie spekulującego kapitału, czy w  
tern m am y dla sienie wzorow  szuKac?  
Jezelibysm y  nawet świadom ie wstrzy ­
m ywali się od potępiania tych m etod  
z ogolno - ludzKiego punktu widzenia 
w im ię zasady —  niech naród każdy  
rozstrzyga swoje sprawy według swo­
ich poglądów  —  to przecież w przeno ­
szeniu tych m etod na grunt poisKi od- 
razu dostrzeżem y bezsens.

CO ROBIĄ INNI, TEGO NIE WOL­
NO NAM.

Tam , w  dalekim  świecie, niszczone 
produkty nie są odjęte rolnikowi od  
Koniecznego spożycia —  u nas zaś u- 
rzeczy  wis  m ienie zasady dostatniego  
spożycia przez rolników  juzby zgory  
uczyniło zdędny nasz eksport. Nasza 
pouaz „nadwyżek' jest w znacznej 
m ierze głodowa. A cow m owie o sy ­
tuacji, która łatwo m oże się wytwo ­
rzyć i która, wierzę, że się wytworzy

JAK ZORGANIZOWAĆ GOSPO­
DARSTWO BY POKONAĆ KRYZYS?

To też pierwszym podstawowym  
obowiązKiem Kazuego rolnika, który  
z kryzysu zwycięsKo wyjsc cnce, jest 
takie zorganizowanie swego gospo­
darstwa, aoy przewidziana była peł­
na m oznosc zatrudnienia w gospodar­
stw ie całej rodziny w razie, guy sta­
łych zarookow poza gospodarsiwem  
znalesc nie m ożna. Nie wolno dziś 

! ludzie, że 010 rychło otworzą się znów — gdy przy ożywieniu życia gospo- 
wrota m iast i przemysru 1 wchłoną, 
zabiorą ze wsi narastający nadm iar

W TECHNICE ROLNICZEJ NIEMA ludzi- . ^awet, gdy się przem ysł sil- 

GRANICY INTENSYW NOćf .nieJ ozyW i będzie najprzód przez  
UKAl ICI li\ IBiNSi W AObCl. dluzszy szereg lat wchłaniał m iejskie  

Każde najm niejsze gospodarstwo ' bezrobocie, natom iast prace inwesty-  

m oże być dalej do wyższej wydaj-[cyjne w kom unikacjach, budowni-

cLarczego kraju cala ludność silnie  
wzrastająca zacznie spożywać nie w  
kryzysowy sposób, a <w norm alny. —  
Zbędziem y wówczas łatwo na rynku  
wewnętrznym  wszystko co dziś stano­
wi nadwyżkę eksportową. Pam iętaj­
m y także, że m ożem y łatwo się zna-
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DJABEŁ KLSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany * angielskiego.

— Chłopcze, m ój chłopcze, ryzykowałeś na  
potęgę.

— Głupstwo. W  razie potrzeby, pójdę jeszcze 
raz. M uszę znaleźć hrabinę. Aie wpierw ’ spróbuję 
innych sposobów.

Raffy zachm urzył się nagle jak dziecko i kop­
nął niecierpliw ie chorą nogą.

— Popsułeś interes, Terry.
— Ja? Nie ja, tylko ty, barania głowo. Bałeś 

się powiedzieć m i całej prawdy, żeby nie stracić 
swojej głupiej fotografji. M ożesz kląć jak ci się 
podoba, ale faktem jest, że przegrałeś dlatego, żeś 
się nie poznał na honorowym człowieku. Teraz 
m asz za swoje.

Spojrzał jednem okiem na swoją chorą nogę  
w chińskim pantoflu.

—  Byłbym ci powiedział, Terrv. Nie m asz 
m nie co tak besztać. Ale co tu gadać? M usisz m i 
znaleźć tę kobietę i odebrać od niej fotografję, ro­
zum iesz?

Potrząsnąłem  sm utnie głową.
— Ach, ty baranku egipski, ty ugotowany  

kartoflu, jeszcze nie zm ądrzałeś? Znajdę ci tę fo­
tografję, ale nie dlatego, że tak na m nie wrzesz­
czysz.

Patrzył na m nie pałającym wzrokiem, a ja 
chłostałem go pogardliw ie językiem .

—  Twoje wrzaski nie zaważą na szali m ego  
postanowienia. Nie m yśl, głupi, że dam  się nastra­
szyć tobie lub twojej bandzie. Robię to ze względu 
na swój własny interes. Przypuszczam , że uda m i 
się wytropić hrabinę i zdobyć tę fotografję w ciągu  
dziesięciu dni, ale m am  nadzieję, że wywdzięczysz

(m i się pom ocą w m ojej dalszej robocie, tern trud- 
Iniejszej, że niem a już M ądrego juljana. Rozu­
m iesz  ?

— Owszem  —  odrzucił posępnie. —  Oszalałeś.
— M oże — rzeklem. — Oszalałem , bo wiesz 

co ci powiem , m ałpoludzie? Że pom ogę ci nietylko 
ze względu na swój własny interes, ale dlatego, 
że cię lubię, ty karykaturo!

Otworzył szeroko oczy, jakby nie wierząc 
własnym  uszom .

— Tak, m opsie — kontynuowałem  — pewnie 
tego pożałuję, ale dam  ci jeszcze jedną szansę wyj­
ścia ze m ną honorowo. Czy obiecasz m i pom oc, 
jeżeli wręczę ci fotografję?

— Na Boga, Terry, jesteś m oim najlepszym  
przyjacielem  —  i dla zadokum entowania szczerości 
swoich uczuć, wyrżnął się pięścią w  chorą nogę. —  
Pom ogę ci, tak m i dopom óż Bóg.

— Nie próbuj krzywoprzysięstwa — ostrze­
głem . —  Teraz powiedz m i tylko, gdzie byłeś, kie­
dym  się tu chciał dostać nad ranem , to sobie pójdę. 
Dlaczego nie dałeś m i znać, że wyjdziesz?

— Nie wychodziłem — skłam ał. — Kolano  
bolało m nie jak cholera. Kazałem portjerowi nie 
otwierać. Byłem  w  łazience.

Roześmiał się głośno i pochyliwszy się, wyrżną­
łem go niespodziewanie w chore kolano. Nie spo­
strzegł się i udał ból z pewnem opóźnieniem .

— M asz zdrowe kolano, koniu — rzekłem . —  
Już cię wykurowałem. Nie próbuj mnie bujać, 
Raffy. To jest jakaś kom edja, ale m niejsza z tern. 
Nie będę w  nią wglądał. To tylko wiem , że nie by­
łeś nad ranem w dom u. W iem to i ty wiesz, że 
wiem . Do widzenia.

Zostawiłem go rzucającego się na fotelu.
Przypuszczałem , że hrabina zniszczyła wszyst­

kie fotografję M asona, lecz chciałem się tego do­
wiedzieć z jej własnych ust, jak również tego, jak  
był na nich przedstawiony Raffy. Krótko m ówiąc, 
chciałem go zaszachować.

W szedłem po drodze do pierwszej lepszej bud­
ki telefonicznej, kazałem się połączyć z redakcją  
wielkiego dziennika i zapytałem  o M aury ’ego Fer-

bera. Dawno już nie nawiązywałem łączności 
z m oim dawnym światem .

— Hallo, M aury —  zacząłem  —  tu m ówi Jerzy  
Peters, lak, Peters. Tylko nie napisz o tern poe­
m atu. Kiedyś ci powiem . Dziś jestem djabelnie 
zajęty. Nie, nie m ogę się z tobą spotkać na lunchu. 
Nie będziesz dziś jacli lunchu. Zato zrobisz coś dla 
m nie. Twoje pism o m a m aterjały, dotyczące żony  
Gray ’a M asona. Dostarcz m i danych. W szystkiego? 
D laczego nie? Od zupy do deseru. O, to tego tak  
dużo? W takim razie proszę tylko o lata panień­
skie. Chcę wiedzieć, gdzie się wychowała, w ja­
kich warunkach i z kim  przestawała. W  szczegól­
ności idzie m i o nazwisko  de Sieffert —  europejskie. 
Dowiedz się o żyjących członków  tej rodziny. I jesz­
cze —  szczegóły  o m łodych latach Gray ’a M asona —  
z podaniem  źródeł.

Pozwoliłem  m u wypluć trochę przekleństw , po­
czerni ciągnąłem dalej:

— Jeszcze nie skończyłem. M usisz m ieć parę 
fotografij m łodego Sabatiego —  wiesz, Raffy Guk?  
Przyślij m i dwie odbitki, jedną w całej postaci, 
drugą głowy — najlepsze jakie m asz. O ile m oż­
ności en face. Będą m i potrzebne dla porównania. 
Przyślij to wszystko przez posłańca do Bibljoteki 
Publicznej, pokój nr. 328. O drugiej po południu. 
Tak. Pokój 328. Naturalnie, że m ożesz. Kto, jak  
nie ty? M niejsza z tern, co ja robię. Nie zrozum iał­
byś. Dowidzenia.

Zjadłem za jednym zam achem pierwsze i dru­
gie śniadanie i zdrzem nąłem  się nad gazetą, opi­
sującą katastrofę sam ochodu M asona. Nie wydo­
byto ani m aszyny, ani ciała i reporter gubił się 
w  jak najfantastyczniejszych dom ysłach. Oprócz 
m nie i szofera Sabatiego świadkami strasznego wy­
padku było dwóch przechodniów, którzy naturalnie  
nie m ogli udzielić policji żadnych konkretnych wy­
jaśnień.

Po śniadaniu udałem  się do bibljoteki. Posła­
niec zjawił się z opóźnieniem , bo  o wpół do trzeciej. 
Przyniósł m i pakowną kopertę, za którą dostał pól 
dolara.

Fotografję Raffy ’ego były zadawalające.

haiaKic.ru
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leść, przy pierwszem zachwianiu się 
urzeuxCtuy en zuiuruvs, w umiczu ja-

Obowiązany jest przeto Rząd czy-, jak wreszcie polityka cen rolniczych z wami Rolnicy tern przeświadczeniem 
nić jaknajstaranmejszy dobor luwa- mają przed k“ * .o.... i- . ,t,
row, które eksportować chce. Dobor ' 
upierać musi na tern, które produkty ' 
zoy i znajdują, które łatwo bez pomo­
cy bkaruti zagranicę wychodzą, kto-' 
re w wartości sw ojej niosą możliwie i 
najwyższy procent zmaterjaiizowa- 
nej ludzkiej pracy.

1 oto tu luzy powód, dla którego

sobti ren wspólny cel. — że rok przyszły w pracy rolnika orga- 
iego wykonania lej poll- nizować należy w uznaniu następują-

i napewno na uiugie jeszcze tata tu- < 
kim pozostaniemy. Muszym natural­
nym produktem wymiany ze światem | 
są i uędą przeuewazyskiem wytwory I _
rolnictwu, na mcii w pierwszym rzę- Rząd zaprzestał w r. bieżącym skraj-;• so}jje 
dzie upierać się musi nasz biiuas han- negu popierania 
diuw y.

hutnik ma zatem obowńązek jza- 
równo w interesie własnym, jak i w 
interesie zbiorowym eaiosci kraju 
podnosić swoją wytworczusc i dotrzy­
mać z mą kroku narastającym potrze­
bom wiasnym, potrzebom rynku miej­
skiego i puirzeuiom eksportow ym.

rozumienie i współdziałanie ze strony , 
rolnictwa. | CZYLI Iść NASTĘPUJĄCEMI DRO­

GAMI...

1. Zwiększyć produkcję, abyr zao-

ZAGADMEME WYWOZU.
Sprawy naszego eksportu rolnicze­

go stanowią juuną z najpuwazaicj- 
szycn trosk itz^ou w pr^cy nau za­
pewnieniem rotiiiclwu si uszu yen cen. 
isksport usuwa z kraju nauwyzikę, 
narmuje pouaz i popyt, 
załamaniem cen. umoziitwic ten eks­
port, zyskać w mm narzędzie poprą- ku uocnuuuw  
wy cen, to zadanie hzauu. i muię- manie marsz

PRODUKOWAĆ DUŻO I TANIO, 

nie zaś mało i drogo — to podsta- patrzyć przetlew szystkiem swój dom 
vowe hasło służby rolnictwa, państwu, rodzinny we wszystko, co gospodar- 
------  stwo samo rodzinie dać może.

Produkując tanio, można uzy skać 2 Zorganizow ać gospodarstwo tak, 
rw ały eksport, można by c zabezpiu-, ąo w niem miejsce na całą ilość 

. • 4 t 1 a  * 11 tui c Lr* f \ k ii fil l ।  । . i < •
pracy, jaką rodzina wykonać jest 

; zdolna, chociażby pozornie ten dudat- 
j ko  wy 'wkład pracy według dotych- 
__ ____j Ji zwyczajów był zbędny, 
I bowiem niema nic słuszniejszego nad 
to, że kto całej swojej pracy nie wło­
ży, ten i pomocy znikąd oczekiwać 
nie ma prawra.

5. Produkcję na sprzedaż układać 
możliwie różnustronnie i przeznaczać 
na sprzedaż produkty jaknajbardziej 
szlachtene, cenne, dużą ilość pracy w 
sobie zawierające.

4. Do organizacji zbytu i do wy- 
i silkow zbiorowych rolmkow w usu- 
sunięciu pośredników sprzedaży przy- 
wiązywac największą wagę i te prace 
w' zimie wiasme przeprowadzić.

Zechciej cie Rolnicy te poglądy 
rozwazyc, a będziemy w pracy naszej 

Cycu, guy suiiiiy oavzyiy^ue doirzymywali sobie wiernie kroku, 

tę cnouny najuiizszuj przysziusui, guy , . ■
w przysziosei tej zw i^zuc prugmumy Do omówienia dróg wskazanych 
buzuj 1 mocniej ios, swój 10s z losum przez min. 1 omatuwsmugo, wrócimy 

[uatkowycn 1 1. zw. ■oua-iuzeniowycn — , społeczeństw u 1 państwa — uzieię s^ęj jeszcze.

wywozu zboza, a 
do organizowania

... J Iczonyiu przed gwałtów nenii skokami । -u
ich do zwrócenia - * . .° •łłlio ,llf. Piac>» JdKcen. — 1 redukując ruznorounic, nie

i koncentrując ryzyka na jednym pro- k „ki.
i dukcie, zabezpiecza się i siebie i kraj ; czasowych zwyczajów 
| przed niespodziankami.

la różnorodność • produkcji da 
moznosc iizaaowi celowego rozpianu- 
w aiua eksportu, da mu nawet moznosc 
podjęcia tej oupuwleuziaino&ci wo- 
d o c  ruiincijwa, ze me dopuści w roku 
przysziym uo gwałtowny cli skoku w 
w cenacn, ze poirati je utrzymać na 
poziomie skromnej, aie trwaicj, ciąg­
łej opiacainosci. i\ic zas dla rolnika 
nie jest tak ważne, jak to, aby miał 

i przed sobą ciągłą i spokojną Imję 
। rozwojow ą, aby mógł opierać swoją 
produkcję na ooliczainosci.

wezwal rolników  
I swojej produkuj i 
stronnie, wezwał 
baczniejszej uwagi na produkcję ho- 
dawlaną, wezwał ich wreszcie dj tego 
, aby swojej produkcji zbożowej me I 
rzucali na rynek, odejmując od ust so­
bie, aby po pokryciu potrzeb włas­
nych sprzedawali to, co im zapewnia 
możliwie najlepszy dochód.

RZĄD ROZPOCZYNA PRACI^ NAD 
bl WOKZEN1EM OPŁACALNOŚCI 

ROLNICTWA.
O ile w roKU zeszłym lAząd za cel 

w rui-, ehruiu prztu swojej poiiLyxi ^uo.puaarczcj

sziucznie, dokonywany za oupiatą po- 
daiKow)cii pieniędzy, laKiyczmu u- 
bozy kraj, wzoo^aca sąsiaua i w swo- 
icn skrajny cn lormacn poparcia —  
graniczy z polityką niszczenia law  a- * 1 * 3

IX. Na podstawie jednego świadectwa 
przemysruwugo, nabytego uia Księgarni:
1) Księgarnie wraz z uboczną sprzeuazą ma- 
terjaiovv piśmiennych, o ile łączny obrot tych 
przedsiębiorstw za r. 19j>4 me przeKracza w 
stosunku całorocznym kwoty zł. ou.bbd; 2) wy­
pożyczalnie KsiązeK, mieszczące się w jed­
nym lokalu z Księgarnią 1 naiezące do tego 
samego właściciela, przyczem uo osob za­
trudnionych w księgarni należy zanczać 
również osoby, zairunnione w pozyczaini, a 
za obrot, stanowiący podstawę do ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych, przyj­
mować obrot łączny z księgarni 1 z wypoży­
czalni.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, wymie­
nione w cz. ill lit. c) rozdz. AV111 i XIA tary- 
ły, stanowiącej zał. do art. 23 ustawy 
o państw, podatku przemysłowym — - mogą 
byc prowadzone: 1) na podstawie świadectwa 
przemysłowego kat. V11 prztm., o ile przed­
siębiorstwo zatrudnia najwyżej 12 roootni- 
kow przy fabrykacji ręcznej oraz 10 robot­
ników przy stasowaniu silników mechanicz­
nych; 2) na podstawie świadectwa przemy­
słowego kat. VI przem., o ile przedsiębior­
stwo zatrudnia najwyżej 25 robotników 
przy fabrykacji ręcznej oraz 15 robotników 
przy stosowaniu silników mechanicznych;
3) na podstawie świadectwa przemysłowego 
kat. V przem.: a) przedsiębiorstwa, wymie­
nione w rozdz. X\lll, o ile zatrudniają 70 
robotników przy fabrykacji ręcznej oraz 
55 robotników przy stosowaniu silników me­
chanicznych, b) przedsiębiorstwa, wymienio­
ne w rozd. XIX, o ile zatrudniają 100 robotni­
ków przy fabrykacji ręcznej oraz 50 robot­
ników przy stosowaniu silników mechanicz­
nych.

Za obrót, stanowiący podstawę do korzy­
stania z ulg przy nabywaniu świadectw prze- 
mysłówych, uważa się: a) w przedsiębior­
stwach, opłacających podatek przemysłowy 
od obrotu w formie ryczałtu — przeciętną 
kwotę rocznego obrotu, przyjęta za podsta­
wę wymiaru ryczałtu na r. 19?4; b) w innych 
przedsiębiorstwach, o ile przedmiotem ich 
handlu są artykuły, podlegające podatkowi 
scalonemu — ogólny przychód brutto za 
r. 1954, osiągnięty ze sprzedaży artykułów, 
podlegających jak i również niepodlegają- 
cych podatkowi scalonemu; w przedsiębior­
stwach prowadzących sprzedaż wyrobów 
państwowego monopolu tytoniowego i spi­
rytusowego, jako obrót osiągnięty ze sprze­
daży tych wyrobów przyjmuje się sumę, 
stanowiącą różnicę między ceną pobieraną 
przez państwowy monopol a wyznaczoną 
przez tenże monopol ceną sprzedażną.

Niezależnie od tego przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych przyznano, wzo­
rem lat ubiegłych, szereg ulg, udzielanych 
na indywidualne podania wnoszone do urzę­
dów skarbowych. Termin wnoszenia tych 
podań upływa z dniem 51 grudnia 1955 r.

ru, którą tak imstynkiowme i tak tykuiow przemy sio w yen, jak poiiiy- 
słusznie uważamy dia Tulski za zgub- ka uunizki Laryi, jak puiiiy±k.a mg pu­
ną. —  i

zaruwno polityka obniżek cen ar-

Ulgi przy nabywaniu świadectw 

przemysiowyui na ruK
Ministerstwo skarbu przyznało następu­

jące ulgi przy naby waniu świadectw prze­
mysłów yen na r. Itob:

bez wnoszenia przez płatników indywi­
dualnych podań można w r. JLtub prowadzić: 

1. i\a podstawie półrocznego (za cenę 
półrocznego) świadectwa przemysłowego, 
kat. 1 hauui. zamiast ustawowego całoroczne­
go: 1) przedsiębiorstwa gasirouumicziie, o ne 
wysokosc ustalonych za rok 1v j >4 onrotow nie 
przekracza w stosunku całorocznym kwoty 
zl. 3U0.0U0; 2) przedsiębiorstwa kinematogra- 
łiczne, o ile wysokosc ustalonych za rok 
obrotow me przekracza w stosunku całorocz­
nym kwoty zl. 21K1.1M); 3) przedsiębiorstwa 
skupu zawodowego jaj kurzych w celach 
eksportowych przy sumie skupu ponad 
50O.UÓ0 zl do l.UUb.UdO zl. 1 pod warunkiem  
prowadzenia prawidłowych ksiąg handlo­
wych.

II. Na podstawie św"iadectwa przemysło­
wego kat. 11 handl. zamiast ustawowej 1 kat.: 
1) hurtownie wy  robo  w monopolu spirytuso­
wego, tytoniowego i solnego, zarówno utrzy­
mujące filje jak i nie utrzymujące iilji; 
2) przedsiębiorstwa kinematograiiczne, o ile 
wysokosc ustalonych za rok 1934 obrotow nie 
przekracza w stosunku całorocznym kwoty 
zł. 100.000.

III. Na podstawie półrocznego świade­
ctwa przemysłowego kat. 11 handl., zamiast 
ustawowego całorocznego: apteki i przedsię­
biorstwa kinematograiiczne, o ile wysokosc 
ustalonych obrotów za r. 1934 nie przekracza 
w stosunku całorocznym kwoty zł. 50.000.

IV. Na podstawie półrocznego świade- 
ctiwa przemysłowego kat. llb zajęć przemy­
słowych, zamiast ustawowego całorocznego: 
zajęcia przemysłowe pośrednictwa handlo­
wego, o ile wysokość ustalonych za r. 1934 
obrotów (prowizji) nie przekracza w stosun­
ku całorocznym kwoty zl. 5.000.

V. Na podstawie świadectwa przemysło- 
twego kat. 111 handl., zamiast ustawowej II 
kat. handl.: 1) przedsiębiorstwa handlu towa­
rowego i księgarnie, o ile wysokość ustalo­
nych za rok 1934 obrotów nie przekracza w 
stosunku całorocznym kwoty zł. 50.000; 
2) przedsiębiorstwa przewozowe, utrzymują­
ce najwyżej dwa samochody; 3) przedsię­
biorstwa autobusów, utrzymujące najwyżej 
dwa autobusy; 4) przedsiębiorstwa gastrono­
miczne, o ile wysokość ustalonych za r. 1934 
obrotów nie przekracza w stosunku całorocz­
nym kwoty zł. 25.000; 5) przedsiębiorstwa ga­
stronomiczne bez wyszynku wódeka ze 
sprzedażą tylko następujących trunków po­
chodzenia krajowego: piwa, miodu, moszczu 
1 wina owocowego bez względu na wysokość 
osiągniętego obrotu, o ile zatrudniają od 4 do 
10 osób, licząc w tem właściciela i członków 
jego rodziny, pracujących w tych przedsię­
biorstwach.

VI. Na podstawie świadectwa przemy­
słowego Kat. IV handl., zamiast ustawowej 
111 Kat. handl.: 1). przedsiębiorstwa handiu 
towarowego, sale bilardowe, hotele, ponoje 
uniubiowane, zajazdy 1 gospody, pensjonaty, 
pokoje umeblowane ze stoiuwaniem, Księgar­
nie, zakłady lecznicze, przedsiębiorstwa Kine- 
matograticzne, przedsiębiorstwa teatralne, 
■cyrki, ogrodki i sale ze scenami, wio miska 
i ślizgawki, wydawnictwa utworow druko­
wanych, o ile wysokosc ustalonych obrotow 
nie przekracza w stosunku całorocznym kwo­
ty zi. D.IMJ; 2) przedsiębiorstwa z wyłączną 
drobną sprzedażą wyronow monopolu tyto­
niowego, powstające w ciągu r. lyj>b w gmi­
nach wiejskich, w których dotychczas nie by­
ło żadnego punktu sprzedaży tych wyrobow, 
przyczem przedsiębiorstwa te mogą jedno­
cześnie zajmować się drobną sprzedażą arty­
kułów niezbędnych do palenia (bibułek, gilz 
i t. p.) oraz uboczną sprzedażą znaczków' 
stemplowych i pocztowych, blankietów wek­
slowych, losów loterji państwowej, kart do 
gry oraz przyborów do palenia i zapalania; 
3) przedsiębiorstwa gastronomiczne, o ile wy­
sokość ustalonych za r. 1934 obrotów nie 
przekracza w stosunku całorocznym kwoty 
zł. 5.000; 4) przedsiębiorstwa gastronomiczne 
bez wyszynku wódek a ze sprzedażą nastę­
pujących trunków pochodzenia krajowego: 
piwa, miodu, moszczu i wina owocowego bez 
względu na wysokość osiągniętego obrotu, 
o ile ilość zatrudnionych pracowników nie 
przekracza 3 osób, licząc w tem właściciela  
i członków jego rodziny, pracujących w tych 

przedsiębiorstwach.
VII. Na podstawie półrocznego świade­

ctwa przemysłowego kat. IV handl.: 1) przed­
siębiorstwa wymienione wyżej pod p. VI/1, 
o ile wysokość ustalonych za r. 1934 obrotów 
nie przekracza w stosunku całorocznym kwo­
ty zł. 5.000 ; 2) z ważnością do sześciu miesię­
cy od wydania świadectwa pensjonaty, utrzy­
mywane przez właścicieli gospodarstw rol­
nych w swoich gospodarstwach, poza obrę­
bem gmin miejskich oraz miejscowości kli­
matycznych i leczniczych, o ile ilość wynaj­
mowanych pokojów nie przekracza liczby 
dwunastu, przyczem pensjonaty te wolne są 
od obowiązku opłacania podatku przemysło­
wego od obrotu za r. 1936.

VIII. Przedsiębiorstwa handlu towaro­
wego, wprowadzające w ciągu r. 1936 sprze­
daż wyrobów monopolu spirytusowego bez 
wyszynku wyłącznie konsumentom, oraz 
przedsiębiorstwa nowopowstające w ciągu ro­
ku 1936, które m. in. prowadzić będą rów­
nież sprzedaż wyrobów monopolu spiry­
tusowego bez wyszynku wyłącznie konsu­
mentom, mogą być prowadzone na podstawie 
świadectwa przemysłowego kat. Ill wzgl. IV 
handl., o ile przedsiębiorstwa te 'odpowiadają 
warunkom, podanym wyżej, a jedynie fakt 
prowadzenia sprzedaży wyrobów monopolu 
spirytusowego stanowiłby o zaliczeniu ich do 
kat. II handl.
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TANIA SPRZEOAŻ SWIUDm

Kło u mnie kupuje dwe razy łaniej kupuje!
Korzystne źródło tanieao zakupu gwiazdkowego 

towary kolonialne, delikatesy,wina i wódki 
niebywale niskich cenachsprzedają po

P o l e c a m  w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o p i e ­

c z e n i a  c i a s t  i p i e r n i k ó w

m i g d a ł y , r o d z y n k i , k o r y n t k i , s u ł t a n k i , m a k , 
c u k i e r  p u d r o w y , o l e j k i d o  p i e c z e n ia , k o r z e -  
n i e  d o  p i e r n ik ó w , p r o s z k i O e t k e r a , c y t r y n y >  
m i ó d , s y r o p , p a l m i n ę , m a r g a r y n ę ,  i t .  d . i t .  d .

p o l e c a m  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ; o r z e c h y  w ł o -  
s k i e , l a s k o w e  i a m e r y k a ń s k i e , p i e r n i k i c z e ­

k o l a d o w e , k a t a r z y n k i , b r u k o w c e , m a r c e p a n y , 
c u k i e r k i , k o n f e k t y , c z e k o la d y , p o m a r a ń c z e ,  
f i g i , d a k t y l e , w i n o g r o n a  i t . d ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o l e c a m  c o d z i e n n i e  i w le ź o  p a l o n ą  k a w ę  z  
w ł a s n e j e l e k t r y c z u . p a l a r n i w e  w s z e lk i c h  g a -  
t u n k a c h  o d  n a j t a ń s z e j d o n a j w y b o r n ie j s z e j .

P o z a t e m  d o  s t o ł u  ś w i ą t e c z n e g o  n a l e ż y  
d o b r a  p a l o n a  k a w a

N a s t ó ł g w i a z d k o w y

w y b o r o w e  1 d o b r z e p i e l ę g n o w a n e  w i n a  k r a ­

j o w e  1 z a g r a n i c z n e , w ó d k i , k o n j a k i , l i k i e r y , 
r u m y , a r a k i . N a  N O W Y  R O K  j a k o  s p e c j a l ­

n o ś ć W P  O  N  C  Z " krajowy 1 z a g r a n i c z n y .

Ś w i e c z k i  c h o i n k o  w e  w  w i e l k i m  w y b o r z e

O b s ł u g a  p r ę d k a  i  r z e t e l n a

Wincenty Lewandowski
P i e r w s z o r z ę d n y  s k ł a d  t o w a r ó w  k o l o n j a l n y c h , d e l i k a t e s ó w , w i n  i  w ó d e k  

u l . M a r s z o ł k a  J . P i ł s u d s k i e g o  1 0 . —  T e l . 1 4 8

IffU
iU

N a m y ś l s i ę  d o b r z e ! G d z i e  p o c z y n i s z  t w o j e  z a k u p y  n a  n a d c h o d z ą c e

ŚWIĘTA GWIAZDKOWE?
A b y ś  z u ż y ł T w ó j  c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y  g r o s z  j a k n a j l e p l e j  i  k u p l i t a n i o  

p r z y  t e r n  d o b r y  t o w a r  p o w i e m  T o b i e  g d z i e : w  f i r m i e

1 Skład bławatów i towarów krótkich

Ceny ntebywa/e niskie!

P. A. JONAS
WĄBRZEZIUO - KVIHEK 3

T a m  z a k u p i o n e  p o d a r k i g w i a z d k o w e  d l a  S i e b i e  i T w o i c h  d z i a t e k  p r z y n o i z ą  r a d o ś ć  i z a d o w o l e n i e  
g d y ż  m a j ą  r o z g ł o s  i u z n a n i e .

P o l e c a m  p o  r z e c z y w i ś c i e  k o r z y s t n y c h  c e n a c h .

Materjaly na ubrania, płaszcze i spodnie
Bielskie, Tomaszowskie i Łódzkie 

Materjaly na suknie, płaszcze i kostiumy 
modne nowe wia.zanie i kolory 

Jedwabie gładkie i deseniowe w naj­
różniejszych gatunkach

! Materjaly bawełniane i płócienne 
Płótna — Inlety — Drelichy 
Pościelowe - Ręczniki - Fartuchy 
Korty - Manchestry - Cajgi

WIELKI WYBOK IH/IJI%IOWSZYCII TOREBEK, P^RA/OLI I BIŻUTERII

W s z e l k i e  a r t y k u ł y  m ę s k i a  jak to;
Koszule wierzchnie
K r a w a t y  -  K o ł n ie r z y k i

Szelki
Szale
Rękawiczki
Getry - K a m iz e lk i

Pulowery
Skarpetki
Ubrania t r e n i n g o w e  i t . i.

Firany - Story - Obrusy - Serwetki 
Ceraty -
Chodniki - Sienniki
Bielizna damska i męska - Trykotaże - 
Sweterki, Bluzeczki - Pulowery - Kami­
zelki, Niedźwiadki, berety, Piżamy, Szla­
froki- Szale wełniane i jedwabne, Poń­
czochy, Rękawiczki, Skarpetki damskie 
i dziecięce. Fartuchy, Gorsety, Biusto­
nosze, Paski.

i
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka I

pochodzi od karabinu, który  ch uży  w a- 
jją na służbie strażnicy ’ „O chrony ko- 
’ lejow  ej '. W  edług(w szelkiego  praw do-  

J podobieństw a  by  1 to strzał dany przez  
strażnika kolejow ego patrolującego  
lin ję. chw ili gdy padl strzał, ludzi 
przy kasach nie było . Policja w szczę ­
ła  dochodzenie  celem  w ysw  letleuia te ­
go w ypadku.

—  G rudziądz. Splądrow ali m iesz­
kanie staruszki. D nia 16-go grudnia  
b. r. zgłosiła się w Policji A nna W  ci­
sow a lat, 72 zam ieszkała przy ulicy  
K alinkow ej nr. 91, m eldując, że w  
dniu 10-go grudnia br. w eszło do  
jej m ieszkania dw óch nieznanych o-  
sobników , którzy w szczęli z nią roz ­
m ow ę. Po chw ili osobnicy ow i rzucili 
się na staruszkę i zw iązaw szy jej no ­
gi i ręce, poczęli plądrow ać m ieszka­
nie. Po  zapakow aniu w  w orki odzieży  
i bielizny, złodzieje w yszli z m ieszka ­
nia i zbiegli w  kierunku C hełm na.

—  G rudziądz (W ygrana 100.000 zł. 
padła w  G rudziądzu. W  ostatn im  dniu  
ciągnienia  34* lo terji padła najw iększa  
(w ygrana 100 tys. zł. w  G rudziądzu.

Szczęśliw ym i w ybrańcam i losu są  
urzędnicy, rzem ieśln icy ', em eryci i 
bezrobotni.

—  T czew  (W róbel skazany  na  6 lat 
w ięzienia). W ub. tygodniu W ydział 
K arny Sądu A pelacyjnego w Pozna ­
niu rozpatryw ał spraw ę apelacyjną  
m ordercy  Jana W róbla  zasądzonego w  
dniu 11 października  br. przez W y ­
dział K arny Sądu O kręgow ego na se ­
sji w yjazdow ej iw T czew ie, za zam or­
dow anie  śp . por. A leksandra Skow roń ­
skiego  na 6 lat bezw zględnego  w ięzie ­
nia. O becnie Sąd A pelacyjny w Po ­
znaniu w yrok pierw szej instancji w  
całej rozciągłości zatw ierdził, lecz o- 
brona w  niosła jeszcze kasację.

—  Św iekatow o. Sprzedał niem cow i. 
D onoszą nam , że w ' tych  clntach ro lnik  
Jan bzezęsny, w łaściciel b0-m orgow e-  
go gospodarstw a, na w ybudow aniu  
sw iekatow skiem , sprzedał sw ą posia ­
dłość za cenę około 26.000 złotych w  
ręce niem ieckie, niej. D reierow i z  

K iełpin . _ij_ i
1 tak znow u piędź ziem i pom or­

skiej przeszła do rąk niem ieckich w  
tej naw 'skros polskiej w si kościelnej. 
S. m iał retlektantów  E olakow  na  kup ­
no  sw ego  gospodarstw a.

—  G dynia. T ak T o idzie pijakom . 
M arynarz ło tew ski W aldem ar K utan  
w  czasie  pobytu  w  G dyni upił się do  
tego  stopnia, ze nie  m ógł traiić  do  sw o ­
jego statku. B łądząc po porcie, stanął 
w reszcie przy jednym  z okrętów  duń ­
skich i usiłow ał po schodach w ejść na  
pokład. N ie pow iodło m u się i m ary ­
narz w padł do w ody, przyczem  doznał 
bardzo  ciężkich obrażeń, gdyż uderzył 
o betonow e  nadbrzeże. O dw ieziono go  
do  szpitala.

—  Starogard . (Z uchw ały napad ra­
bunkow y). N iezw ykle zuchw ałego na ­
padu rabunkow ego dokonało kilku  
bandytów  na m ieszkanie  p. G uzińskie-  
go w  Skórczu —  W ybudow anie. B an ­
dyci, w targnąw szy  do  w nętrza, dotkli­
w ie pobili żonę i syna G uzińskiego, 
poczem  zrabow ali przeszło  9000 zł. N a  
skutek  zarządzonego  pościgu  udało  się  
przytrzym ać dw óch bandytów , u któ ­
rych jednak  pieniędzy  nie znaleziono.

—  K arłow y. Śm ierć w  jeziorze. W  
sobotę utonął w jeziorze M ielonko  
16-letni B runon G roth , który zam ie ­
rzał przejść przez zam arznięte jezio ­
ro . W  środku jeziora, w  odległości o-  
koło  40 m etrów  od  brzegu, slaby  jesz^  
cze lód załam ał się i chłopiec w padł 
do w ody. N a rozpaczliw e w ołania to ­
nącego pospieszyli na łodzi z pom ocą  
dw aj m łodzieńcy, zanim  jednak zdo ­
łali dotrzeć  na  m iejsce w ypadku, było  
już za późno. G roth , nie um iejąc  pły ­
w ać, w m iędzyczasie poszedł na dno. 
Po pół godzinie w ydobyto już ty lko  
zim ne zw łoki. R ozpacz rodziców jest 
w ielka. N iech pow yższy, tak straszny  
w  skutkach  w ypadek, będzie przestro ­
gą dla  innych.

O^ófwe

—  Pam iętajm y o ptakach. Z im a  
która nadeszia, K ażę nam pam iętać  
rów nież o  piaK ach, które z w ielK im  
trudem  zdooy  w ają sobie podczas zim y  
pożyw ienie, ozczegolm e m lodziez m a  
tu taj piękne  pole  do  działania, dlatego  
zacnęcam y ją gorąco do opieki nad  
ptactw em .

—  Przym us ujaw niania cen w  han ­
dlu . M  in . spraw w ew n. K aczkiew icz  ' 
zalecił w ojew odom , starostom  i prezy ­
dentom  m iast, by  pilnow ali obow iązku  
ujaw niania  przez kupców  i w yznacza ­
nia cen na artykuły . W  inni przekro ­
czenia tego zalecenia będą pociągnię ­
ci do odpow iedzialności karno-adm i­
nistracyjnej.

—  bzabda (Pożar). W  zagrodzie ro l­
nika G uiow sK iego Jana w bzabdzie  
(pow iat brounicK i) pow stał pożar, któ ­
ry zniszczył stodołę w raz ze zbozem  i 
m aszynam i ro ln iczem i ogolnej w arto ­
ści O .utK ) zł. Przyczyny  pożaru  narazie  
nie ustalono. ______

—  N iew ierz (K radzież gęsi). W no ­
cy  dnia 11 B m ., z w iotK U  na  środę do ­
konano w m aj. N iew ierz (pow . D iod- ] 
uica; dużej K radzieży  gęsi rasow ych  
2t> s z iu k , w iasnosc p. m iny Jezier­
skiej. W szystkie gęsi na m iejscu zabi­
to . 1/zięK i energji 1 gorliw ości Policji 
w  B roauicy  juz następnego dnia nie ­
om al w szystkie gęsi zo sztuk znalezio ­
no u znanej paserkt. lej  ze nocy w  
szpitalu w yiam ano okienną kratę że ­
lazną.

—  K urzętnik . ,W  ub. piątek  w  nocy ' 
ro lnik bzym auski z N iem . nrzozta po ­
pełnił sam obójstw o przez pow ieszenie  
w  okolicy m aj. .K urzętnik , uenat tar­
gnął się na  sw e życie w  zam roczeniu  
spow odow anem  depresją psychiczną  
po przegraniu procesu unia poprzeu- 
niego. rakiem  tym ozym auski tak  bar­
dzo się przejął, iz do dom u juz nie  
w rocu. zaniepokojona ro tizm a poszu ­
kiw ała go w  ciągu  nocy. 1/opiero nau  
ranem znaleziono go w iszącego na  
drzew ie przydroznem . Policja prze ­
prow adza  dochodzenia.

—  D ziałdow o. ( Są jednak  uczciw i 
ludzie). Podczas obcnouu służbow ego  
jeden z listonoszow  zgubił na llynku  
160 zł. pieniędzy, które m iał doręczyć  
adresatom . V V nieszczęściu  m iał szczę­
ście, gdyż jeden z uczciw ych prze ­
chodniów , znalazłszy zgubę, oddal ją  
zm artw ionem u listonoszow i.

—  Iłow o (C ygańskie w esele). D nia  
13 bm . Iłow o  t)y io  św iadkiem  ciekaw e ­
go i rzadkiego zdarzenia. W kościele  
parałjalnym  odbył się ślub pary cy ­
gańskiej. bo  ślubie odbyło się huczne  
w esele, na  które  zjechało- się cyganów  
i cyganek  bardzo  dużo, bo az w  ?U  w o ­
zach  „cygańskich".

1 •“>

—  C hełm no. B ezczelność oprysz- 
ków . O negdajszej nocy 2 zam askow a­
nych  m ężczyzn dostało się przez dach  
do  m ieszkania chałupnika Jana B rau ­
na w e w si T rzebczyk. N apastnicy  
chcieli zw iązać pow rozem śpiącego  
B rauna, ten jednak w yriw ał się i po ­
czął w zyw ać pom ocy. N a w szczęty  a- 
larm  w biegła z sąsiedniego pokoju  
siostra B rauna. N apastnicy w epchnęli 
ją z pow rotem  do pokoju i pod te  to ­
rem  w ym usili 30  zł. G dy  bandyci zw ró  
ciii znów  uw agę na B rauna, w ystra ­
szona kobieta zm yliła ich czujność i 
w ybiegła z dom u, w ołając o pom oc. 
Przybyli (w krótce potem  sąsiedzi nie  
zastali już zuchw ałych opryszków , za  
którym i w szczęła pościg policja. Jak  
dotąd złodziei nie schw ytano.

I

—  T oruń. (Z błąkana kula) W  sobo ­
tę w ieczorem  do hallu  dw orca T oruń- 
Przedm ieście, obok kas biletow ych  
padł strzał przez okno od strony to ­
rów  kolejow ych. K ula upadła na po ­
sadzkę. U stalono, że zabłąkana kula

—  B ydgoszcz. A resztow anie b. Sta­
rosty . gm achu bądu  O kręgow ego w  
B y  dgoszczy aresztów  any został w  ub. 
tygodniu b. starosta szubiński K . 
bchm idt, który jako em eryt m ieszkał 
w  B ydgoszczy i pełnił obow iązki za ­
rządcy pew nej nieruchom ości.

A resztow any ' sto i pod zarzutem  
sprzeniew ierzenia  około 3 tys. zł.

Z e w zględu  na toczące się śledztw o, 
szczegółów spraw y brak. A resztow a ­
ny ’ broni się podobno tern , że  pieniądze  
te zgubił.

—  C hodzież. Śm iały napad rabun ­
kow y na ro lnika. D nia 12 grudnia je ­
chał ro lnik  l lorjan B reitenbacłi, zam . 
w M argoninie-w si row erem z C ho ­
dzieży do M argonina. W  drodze przed  
m ajątkiem  Piotronki został napadnię­
ty przez pew nego osobnika, który  
zrzucił go z row eru, żądając w ydania  
pieniędzy. B . jednak  odniow il spełnie ­
nia życzeń napastnika, w obec czego  
ten ostatn i począł go szarpać i dusić. 
N a krzy ’k napadniętego przybiegły  
kobietyś które zbierały w  pobliskiem  
lesie drzew o. N apastnik  znikł w  pobli­
skich lasach. E nergiczne dochodzenia  
w  tej spraw ie prow adzi posterunek  P. 
P. N adm ienić w ypada, że p. B . podjął 
w łaśnie w  ty  m  dniu  w  C hodzieży w ię ­
kszą ilość gotów ki, która byłaby się  
niew ątpliw ie dostała ręce zbrodnia ­
rza, gdyby r go nie w ybaw iły z tej 
przykrej sytuacji ow e kobiety .

—  B uk. Śm ierć pod kolam i w ozu.
W  czw  artek  w ydarzył się na szosie  

szam otulskiej opodal M leczarni B u ­
kow skiej koło B uku w  pow . now oto- 
m yskim  nieszczęśliw y w ypadek. M ia- 
now icie w  godzinach  popołudniow  ych  
jechało szosą w  kierunku B uku osiem  
w ozów ' fornalskich , J

s.u l i k u  osiem , Skarbow ym m niejszy dochód przed- 
. . . "i • .naładoY any c11 siębiorstw a, nie uw idocznił w księ-

zbozem , w łasnosc  dzierżaw cy dom eny gach sum y 140 tysięcy złotych> przez  
państw ow ej ze będzin . O statnim  w o- co naraz j{ Skarb Państw a  na pow ażne  

na ^adow aayni 50 ctr. żyta, povvo- s|ra|y> gąd O kręgow y skazał „pom y- 
ził 32-letn i robotnik Jozef M ichalski. słnw effO “ zvdka na 5.575 zł . ffrzvw nv.słow ego" żydka na 5.575 zł. grzyw ny, 

a w  razie nieściągalności na 6 tygodni 
saresztu .

—  K atow ice. U jęcie przem ytniczki
■uześlb sacharyny. O negdaj funkcjonarjusze

. binłU a Straży G ranicznej w  K atow icach uję-
,c z ; p ic ia  i  Z iiu iw i) iu .d  K ld lK t i- • i i o  r z i r > i • • i
. M ichalski stracił odraza li m ieszkankę Sosnow ca Z yslę G luck-

- ’ sm an podejrzaną o przem ytnictw o.
p r z ,  y  L U 1 1 1 1 1 U 3 C , a u r z -c in c s iu ii y u u  z u t;1 '-’"  i • i •
dy  gosp. D udy w  B uku, w  kilka  m inut Przy  otrzym anej znaleziono  w  czasie  

J  1  « . J  r P u r i7 T i n c n h ic tP T i -n r ii L - cr c n n h a r v _

Przed B ukiem  M ichalski zsiadł z w o ­
zu, by się rozgrzać. K iedy stanął na  
dyszlu , zam ierzając  z  pow rotem  w ejść  
na w óz, poślizgnął się i w padł pod  
iw óz którego  koła  przeszły nieszcz( 
w em u przez  pierś i zgniotły  m u  ’ 
piersiow ą.  — 11 ---------
przytom ność, a  przeniesiony  do zagro-

po  w ypadku  w yzionął ducha.

—  G ołańcz. T ajniki „zakulisow e- 
go“  życia  Jungdeutschpartei W  czw ar­
tek , dnia 5 bm . o godz. 19,30 odbyło  się

rew izji osobistej 12 i pół kg. sachary ­
ny krystalicznej, którą ukryła pod o- 
dzieżą. Pozatem  skonfiskow ano  je  j 51  
zapalniczek pochodzenia niem ieckie ­
go, ukrytych w  teczce na akta. Prze-  

zebranie „Jungdeutschpartei" iw loka- (m ytniczkę do ukończenia dochodzeń  
Ilu pryw atnym  p. H undta. Przy tej o-1  osadzono  w  areszcie.

ftoz&fcrcf /crz<f^ 
wainy 14^ grudnia 1933 r.

odjazd w kierunku

p ó łt łu s te —  p o c . p o ^ p i^ sJ M i® .

T O R U Ń J A B Ł O N O W O

kolejk i pociągu P, K . P. kolejki pociągu P. K . P.

6,00 6,28 5 ,1 4

9 ,1 1 6,00 6,38

9,16 9,46 10,55 11,39

10,55 1 1 ,1 7 14,36 15,06

14,00 5? 14,20

15,42 16,12 1 7 ,3 6

20,55 21,25 20,00 20,29

2 3 ,3 8 2 2 ,5 2

5 ?  T y lk o  d o  K o w a le w a  w  d n i r o b o cz a .

1^ i kazji spieszym y z ciekaw ą now inką, 
odsłania nam  tajn ik i „zakuliso ­

w ego" życia tej żyw otnej na naszym  
gruncie organizacji niem ieckiej. D la  
uniknięcia „zbytecznej" kontroli 
posiedzeń zm ienia się każdorazow o, 
czynników kom petentnych, siedzibę  
każde zebranie odbyw a się w  innem  
m ieszkaniu . „W tajem niczeni” i ich  
przyw ódcy  duchow i na oznaczoną go ­
dzinę staw iają się pojedyńczo dla u- 
niknięcia  podejrzeń i pojedyńczo opu ­
szczają sw ój konspiracyjny przyby ­
tek . l ok obrad przesłania tajem nica, 
która w iąże każdego członka, zakon ­
spirow ani członkow ie m ilczą  uporczy ­
w ie na w szystkie staw iane im  pytania  
dotyczące rozw oju ich organizacji. 
O bjaw  ten należy przyjąć jako rzecz  
znam ienną, charakteryzującą organi­
zacje upraw niające antypolską w y ­
w rotow ą działalność.

—  Z bąszyń. U cieczka żydow skiego  
przem ytnika. Z w ięzienia sądow ego  
W  Z bąszynie zbiegł w  czw artek w ię ­
zień śledczy, żyd M oszek L ejzer Salc-  
m an. Z biegły żyd, który jest studen ­
tem  praw a, podejrzany  byl o  przem yt­
nictw o.

X. całej Polski

—  L ipno. U cieczka w ięźniów W  
L ipnie dzisiaj w nocy ' w ięźniow ie  
tam tejszego w ięzienia w yw ażyli 
drzw i i rzucili się do  ucieczki. Z a ucie- 
kającem i pogonił posterunkow y G ra ­
bow ski i oddał szereg  strzałów . Jeden  
z uciekających został ciężko ranny. 
T rzech w ięźniów  zbiegło, resztę zdo ­
łano schw ytać.

—  W łocław ek. M ojżesz zapłaci 
grzyw nę. B uchalter żydow skiej firm y  
zbożow ej w e W łocław ku, M ojżesz R o- 
tapfel, chcąc  w ykazać przed U rzędem  

sm an podejrzaną o przem ytnictw o.
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18 srud iieD Ś . G racjana 7 ,41 j 15 ,24

19 C . U rbana 7 .41 15 .24

20 P . T eofila 7 ,42 1 15 ,25

H O J N Y  D A R  N A  B I E D N Y C H

P . A n t o n i  C h w a s t e k  z łoży ł kw otę 25 ,—  z ł. 

k lko dar na gw iazdkę d la najb iedn iejszych m ia ­

s t a  W ąbrzeźna .

Z a ten tak ho jny dar sk ładam  ofiarodaw cy  

„B óg zap łać"  S c h w a r z , b u r m i s t r z

ubraną sa lę g im nastyczną liczne tłum y rodziców  

i sym paiyK ow szK o iy .

O roczysio sc zapoczątkow ała ork iestra Z w . 

S trz . hoz^m  m arszem , ro ieiu  rozpoczęły się w y-

stępy uziect w postac i w eso iyc ii krakusów ,

\V  K kzie iism y także kro ta tierooa m ędrców  

\V < schodu w  „szopce ’ , w ystaw ionej przez sta rsze

N A  D O Ż Y W I A N I E  B I E D N Y C H  D Z I E C I  

ofiarow ał p . C h r z a n o w s k i z  S i t n a  1 0 , —  z ł . —  

P ien iądze w ręczy liśm y  p . S igu rsk  e j.

P O G R Z E B  Ś P . H . K O C I E N I E W S K I E G O

W e w torek  o  godz . 9-te j odby ła się eksperta  

śp . H uberta K ocieniew sk iego  do kośc io ła paraf­

ia lnego . M szę żałobną odpraw ił ks. B igus. P o  od ­

śp iew an iu egzekw ij ru szy ł konduk t pogrzebow y  

na m iejsce w iecznego spoczynku . W  pogrzeb ie  

brali udzia ł, poza rodź  ną , liczne rzesze znajo ­

m ych , deleg . P ow stańców i W ojaków O K . V III 

z G rudziądza ze sz tandarem . C złonkow ie p la- ।  

ców k i w ąbrzesk ie j na sw ych barkach n ieśli sw e- । 

go zm arłego druha . N a grob ie zm arłego z łożono  

liczne w ieńce.

Ś p . H . K ocien iew sk i by ł em ery tow anym  u- 

rzędn ik iem Izby skarbow ej. P o izem ery tow an iu  

przen ió sł się do W ąbrzeźna , b iorąc żyw y udzia ł 

w  życiu organ izacy j m iejscow ych.

Ś N I E G  I  M R Ó Z .

O statn ie dn ie przyn iosły nam  śn ieg , k tó ry  

m iękką pow łoką zasnu ł u lice i dachy . Ś n ieg  

praw dopodobnie u trzym a się d łużej, bo chw ycił  

m róz, k tó ry  w  nocy  dochodzi do 6  st. C .

W  zw iązku z tem  zw racam y uw agę w łaści­

c ie lom dom ów , aby dop ilnow ali w ysypyw an ia  

chodników  p iask iem .

P o licja w inna rów n ież radykaln ie po łożyć  

kres w szelk iego rodzaju im prow izow anym  śliz­

gaw kom  na chodn ikach , k tó re urządzają sob ie  

dzieci, tw orząc pasm a go ło ledz i okru tn ie zd ra ­

d liw ych , spec ja ln ie , gdy ye śn ieg jeszcze przy-  

pruszy .

Z nastan iem  śn iegu i m rozu przypom inam y  

przy jac iołom  p taków  o zaw ieszen iu i gdzie ty l­

ko  się da  odpow iedn ich sch ronów . M ały to trud  

a  ty le to sp raw i radości i ludz iom b iednym  

p taszkom  n ie m ającym  gdzie się sch ron ić przed  

srogą z im ą.

uczem ce szko ły . K oroną ca łego przedstaw ien ia  

by ła operetka „ .Fartu szek M arysi . W ystępow a ­

ły tu kw iatu szk i, krakow iacy , ślązacy , hucu ii i 

górale i cała po lska , w s.yscy  w  stro jach  narodo ­

w ych od tańczy li reg jonam e sw o je tańce , zakoń ­

czone p ięknym  po lsk im  po lonezem . W an trak ­

tach  zespó ł m uzyczny m ando lin istek  odeg rał ko ­

lędy , k tó rym  w tórow ał w spó lny śp iew .

M iłą n iespodzianką d la dzieci by ła w ędka, 

a d la dorosłych bufe t, bardzo tam  a bogato zao ­

patrzony , dzięk i ofiarnośc i rodziców . C ałość w ie ­

czo rku w ypad ła nadzw yczaj okazale a w szyscy  

obecn i by li oczarow an i prog ram em  i organ izac ją .  

T o też w ielk ie uznanie i serdeczne podz .ękow a-  

n ie należy się cz łonkom  K oła O piek i, k ierow ­

n ikow i szko ły i nauczyciels tw u za to , że pozw o ­

lili nam  spędzić tak p iękny w  ieczó r w śród dzia ­

tw y naszej.  J e d e n  z  r o d z i c ó w .

R U C H  P O C Z T O W Y  W  N I E D Z I E L Ę  D N I A  I 

G R U D N I A  B R .

W  celu uprzystępn ien ia k lien tom  korzysta ­

n ia tz usług poczty w okresie najw iększego na ­

silen ia ruchu w  hand lu przedśw ią tecznym , m iej­

scow y urząd pocztow y przy jm u je w szelk iego  

rodzaju przesy łk i pocztow e w  n iedz e lę 22 grud ­

n ia br. w godzinach od 9 ,00 do 11 ,00 i od 15 ,00  

do 1 6 , 0 0 .  U r z ą d  P o c z t o w y .

K I N O  S Ł O Ń C E  W Y Ś W I E T L A :

D ziś w  środę 18 uroczystą prem jęrę o godz . 8 ,15 , 

w czw a  rtek 19 o godz . 5 i 8 ,15 i w  p ią tek 20 o  

godzin ie 3 , 5 8 ,15 w iecz . —  film  m uzyczny pod Ł  

„N IE C H C Ę W IE D Z IE Ć K IM  JE S T E Ś ".

Golub
N I E  N O W O Ś Ć !

Z e w zg lędu na to , że abonenci tu t. siec i te le fon icz ­

nej do tychczas za m ało jeszcze korzysta ją z tan ich  

rozm ów te lefon icznych , prze to zw racam y uprze jm ie  

uw agę naszych P . T . C zy te ln ików , a zw łaszcza tych , 

k tó rych to do tyczy , że rozm ow y te le fon iczne , przep ro ­

w adzone w godzinach słabego ruchu , tj. od godz . 7  

w ieczo rem do 8 rano są tań sze od 10 do 30 proc , n iż  

te sam e rozm ow y te le fon iczne w godzinach dziennych . 

W arto zapam ię tać sob ie , że m iejscow y U rząd le le fo -  

n iczny czynny jest od godz . 7 rado do 12 w nocy i to  

b e z  p r z e r w y .

Pieczywo gwiazdkowe

Oetkera 
i^achin'Qni 

, , (przyprawa
korzenną do pierników.

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

raz jeszcze radz im y za in teresow anym , n ie odw lekać z  

w ysy łką paczek św ią tecznych itp . do osta tn ich dn i 

przed gw iazdką , lecz za ła tw ić to w szystko w cześn iej,  

gdyż ruch przedśw ią teczny w roku b ieżącym w zm óg ł 

się , jak iego daw no n ie no tow ano .

Z  D E S Z C Z U  P O D  R Y N N Ę .

F ryzjer Z ygm un t P IĄ T K O W S K I z G olub ia w yr» -  

k iem tu t. S ądu z dn ia 5 . 7 . 35 . —  jak sw ego czasu do-

„ C H O I N K A * 4 W  S Z K O L E  P O W S Z E C H N E J  

Ż E Ń S K I E J .

D zięk i sta ran iom  K oła O piek i R odzic ie lsk ie j 

i G rona  nauczycielsk iego a z in ic jatyw y  k ierow ­

n ika szko ły  odby ła się w  n iedzie lę , dn ia 15 b-m . 

w szko le pow sz , żeńsk iej „cho inka", po łączona  

z  ■w ieczo rk iem  rodzic ie lsk im . Już przed godziną  

16 -tą napełn iły , rzęsiście ośw ietloną i p iękn ie

U N I W E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y .

Ju tro , tj. w  czw artek 19 grudn ia o g . 19 ,30 , 

w  sa li D om u S po łecznego przy  u l. W olnośc i, od ­

będą się bardzo c iekaw e prelekcje : „P rob lem  

za ludn ien ia w P o lsce a sto sunek do E uropy  

w ygłosi pro f. B eren t, oraz „P rzeg ląd w ydarzeń  

po litycznych E uropy" w ygłosi naucz. S . S ajda- 

kow sk i. W stęp bezpła tny , a tem aty bardzo in ­

te resu jące , a w ięc każdy in te resu jący  się chw ilą  

obecną in teligen tny pracow n ik , robo tn ik czy u- 

rzędn ik w in ien przybyć .

R O Z G R Y W K I  P I N G  P O N G O W E  W  K S M .

U bieg łe j n iedzie li odby ły się w sa li paraf­

ialne j rozg ryw k i p ing -pongow e o m istrzostw o  

O kręgu K S M . M ęsk ie j. W ynik  rozgryw ek  przed ­

staw ia się następu jąco : I-sze m iejsce i ty tu ł m i­

strza O kręgu zdoby ł S t. A rendarsk i (6 :1 ), U -g ie  

m iejsce S zczyg ie lsk i (4 :2 ), III m . C yrk laf (4 :5 ), 

IV  m . K ow alsk i (1 :6 ). S ędziow ał p . T hom as. —  

R ozdan ie nag ród nastąp iło po po łudn ia w cza ­

sie odpraw y naczeln ików  K S M . pow ia tu w ą ­

brzesk iego .

W Y K A Z

zacho row ań  i zgonów  na cho roby zakaźne i inne  

w ystępu jące  nagm innie od  8 grudn ia do 14 grud ­

n ia br. w W ąbrzeźn ie gruźlica 1 zgon , jag lica 3  

zachor.

P O D A R K I  G W I A Z D K O W E .

gdy są w ykonane w łasno ręczn ie , tem w iększy  

posiada urok . iM ożna to pow iedzieć rów n ież o  

c iastach w ypiekanych w  dom u , gdyż dobrze u-  

dane i sm aczne m ogą się przyczyn ić do podn ie ­

sien ia nastro ju św iątecznego D ośw iadczone pa ­

n ie dem u  używ ają w  tym  celu D r. O etkera pro ­

szku do p ieczen ia „B ack in ’* , gdyż m ają w tedy  

pew ność , że w szystko się uda i w iedzą, że c ia ­

stka i c iasteczka p ieczone w edług recep ty O et­

kera  n ied rogo  kosz tu ją, a świetnie sm akują i do ­

brze służą zd row iu .

T E G O  J E S Z C Z E  N I E  B Y Ł O !
N ajw iększą przy jem ność gw iazdko w ą m ożna sp ra ­

w ić sw o im znajom ym i b lisk im , w ysy łając im życze ­

n ia z okazji św iąt te leg raficzn ie przy op łac ie ty lko  

5 groszy za słow o zam iast 15 gr. U rząd 1 e leg raficzny  

donosi, że te leg ram y tak ie oznaczyć należy przed  

ad resem znakiem ,,X L T ‘‘ . T eleg ram tak i przy ozna ­

czen iu w yrazem „L U X " zostaje doręczony odb io rcy w  

spec ja lne j p ięknej koperc ie i na spec ja lnym  pap ierze  

zw iększonego fo rm atu , arty styczn ie ozdob ionym , co  I 

kosz tu je ty lko 50 gr w ięcej. S podziew ać się należy , że  

S zan . O byw atlestw o D obrzyn ia i G olub ia w okresie  

zb liża jących się św ią t w szerok ie j m ierze korzystać  

będzie z te j now ości.

Z  P O C Z T Y .
M ieszkańcom D obrzyn ia n . D rw . i G olub ia U rząd  

P ocztow y przypom ina , że w osta tn ią n iedzie lę przed  

św ię tam i B ożego N arodzen ia , tj. w dn iu 22 bm ., pocz ­

ta czynna będzie od godz . 8 do 21 bez przerw y . 

okresie przedśw ią tecznym za leca się , korzystać z usług  

poczty i przyw ile ju , jak i przysługu je każdem u , w y ­

sy łającem u paczkę z produk tam i żyw nościow em i. P acz ­

k i te , zw ane „żyw nościow em i" pod legają spec ja ln ie  

obn iżonej op łac ie , i są w ydaw ane tak , jak przesy łk i 

„exp res" —  bez w szelk ie j dalsze j op łaty .

Z auw aży liśm y , że u tarł się bardzo n iew ygodny  

zw yczaj za ła tw ian ia sw o ich sp raw pocztow ych pom ię ­

dzy godzinam i 5 a 6 po po i., pom ija jąc kupców , k tó ­

rzy odstaw ia ją sw o je obro ty dzienne w  osta tn ie j chw ili 

—  sku tk iem  czego n iepo trzebne tw orzy się natłok pu ­

b licznośc i w gm achu pocztow ym , gdy w c iągu dn ia w  

godzinach w cześn ie jszych bez d ług iego w yczek iw an ia  

i bez stra ty czasu m ożna n ic ty lko w ysłać paczkę , ku ­

p ić znaczek w arto śc iow y itd . lecz daleko szybcie j za ­

ła tw ić każdy in teres.

P rzy te j sposobnośc i przypom inam y , że obecn ie  

o trzym ać m ożna praw ie że w każd ym sk lep iku w D o ­

brzyn iu i G olub iu znaczk i pocztow e, stem p low e i b lan ­

k ie ty w ekslow e bez po trzeby udaw an ia się do urzędu  

pocztow ego . R ów nocześn ie też zw racam y uw agę, że  

pob ieran ie przez n ie liczne jednostk i w yższe j op ła ty  

an iże li na znaczk u pocztow ym w skazanej jest n iedo ­

zw o lone i karygod ne . O tem pow inn i pam ię tać prze-  

dew szystk iem w łaśc ic ie le tych sk lepików , k tó rzy żąda ­

ją 1 grosz w ięcej od ceny nom inalne j znaczka pocz ­

tow ego . W raz ie podobnego w ypadku należy o tem  

w innych do odpow iedzia lnośc i.

B io rąc pod uw agę in te res nadaw ców , a zw łaszcza  

odb io rców , jako też dające się un iknąć nadm ierne  

uw iadom ić urząd pocztow y w G olubiu , k tó ry pociąg n ie  

przec iążen ie personelu urzędn iczeg o naw ałem pracy .

nosiliśm y —  zasądzony zosta ł za oszukańcze m anipu la ­

c je m ieszkan iow e na karę aresz tu przez dw a m iesiące  

i ponoszen ie kosz tów postępow an ia i op ła t sądow ych  

w kw ocie 10 z ł. Z w yrok iem  tym n ie by ł zadow olony  

i z tego pow odu w niósł apelac ję . S ąd O kręgow y na  

sesji w yjazdow e j w G olubiu , uznał go w innym , iż w e  

w rześn iu br. w  ce lu osiągn ięc ia d la sieb ie korzyśc i m a ­

ją tkow ej S tan isław a G rębow sk iego sk łon ił do w ypłace ­

n ia m u 68 z ł przez w prow adzen ie go w b łąd , że w y ­

najm u je m u jednopoko jow e m ieszkan ie z kuchn ią , co  

jednak n ie by ło zgodne z praw dą, pon iew aż m ieszkan ie  

to po tem  w ynają ł n ie jak iem u B ąealow  i, przez co dopuś ­

c ił się w ystępku i podw yższy ł m u karę na sześć m ie ­

sięcy w ięzien ia , nak ładając nań rów nocześn ie op ła tę  

sądow ą za ob ie in stanc je w kw ocie 30 z ł i kosz ty po ­

stępow an ia .

U S U N Ą Ł  M I E N I E  Z A J Ę T E .

D la pre tensji K om . K asy O oszczędnośc i w W ą ­

brzeźn ie za ją ł sw ego czasu u kupca M aksym iljana  

S Z Y M C Z A K A  w M ałem  B ulkow ie kom orn ik sądow y L i­

tw in z K ow alew a 30 c tr. w ym łóconego ży ta . M im o, że  

w ierzycie lka udzie liła m u zw łok i do sp łacenia d ługu na  

ra ty , oskarżony n ie p łacił d ługu . K iedy po dw ukro tne j 

bezsku tecznej licy tac ji kom . sądow y na dzień 29 . 8 . 35 . 

w yznaczy ł te rm in do w ydan ia zboża w ierzycielce , oka ­

za ło się , że ży ta już by ło na m iejscu , tak że w ierzycie l­

ka n ie została zaspoko jona . O skarżony usiłow ał tłu ­

m aczyć się tem , że zboże kon ieczn ie po trzebow ał d la  

sieb ie i sw ej liczne j rodziny na u trzym an ie , i że z tego  

pow odu kom . sądow y w ogó le n ie by ł pow in ien zboża  

tego za jąć . M otyw ów tak ich S ąd uw zg lędn ić n ie m ógł 

i zasądził oskarżonego za usun ięc ie za ję tego m ien ia , ce-  

hm udarem n ien ia egzekucji na jeden m iesiąc aresz tu  

z zaw ieszen iem  na okres 5 la t.

Do 25 b.
przyjmujq PP» UstO' 
nosze przedpłatę na

Głos WqbriesbB

W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z  

ś d a r a  S z c z u k a  —  W ą b r z e ż n o - P o i n . , u l . M i c k i e w i c z a  f  

r u k . : Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  B . S z c z u k i W ą b r z e z n o - P o r a

Z n a n a  z  t a n i o ś c i

i  d o b o r o w e g o  t o w a r u IR

8

w Kazimierza Stienss9\

W — Rynek

poleca w wielkim wyborze praktyczne i tanie podarki gwiazdkowe

kasetki kosmetyczne, manicury, komplety do go­
lenia, lustra, rozpylacze, puderniczki, oraz wszel­
ką kosmetyką. w

w

S p r z e d a m
w óz na reso rach  oraz  ro ­
w er m ęsk i

Z gł. w  A dni. G łosu

S p r z e d a m  
urządzen ie rzeźn ick fe z  
zapędem  e lek trycznym

Z gł. w  A dm . G łosu

S ł u ż ą c a  
obeznana z gospodar­
stw em w iejsk iem m oże  
się zaraz zg ło sić
u l .  M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  2 1

M i e s z k a n i e  
dw u poko jow e z kuchn ią  
od 1 styczn ia 1936  r. do  
w ynajęc ia

A . L e ś n i e w i c z o w a

B r. P ierack iego  20

G o s p o d a r s t w o  
10 m orgow e b lisko m ia ­
sta do w ydzierżaw ien ia .

Z gł. w  A dm . G łosu

Indyk i
poszuku ję do kupna

E . G o e t z

W ąbrzeźno  

te l 174

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
o r a z  w s z e l k i e  p r a c e  
w  z a k r e s  i n t r o l i g a ­

t o r s t w a  w c h o d z ą c e

wykonuje
s t a r a n n i e , g u s t o w ­

n i e  s z y b k o  i  t a n i o

Introligatornia
Zakładów Graficznych 

Bolesława Szczuki
W Ą B R Z E Ź N O  - R O M ,

■cHiiei

Wszelkie ozdoby i świece choinkowe — Korzenie do pierników 

— i przyprawy do ciast. — Tanie najlepsze mydła toaletowe —

M/l KUL/l T UR/l 

u każdej ilości 
<fo nabycia w

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
ul- Mickiewicza 1. Tel. 80.

Jeszcze trzy dni 
okazja korzystnego kupna 

D obrze u trzym any kom ­
p le t aksam itny c iem no  
czerw ony (kanapa 2 fo ­
te le i stó ł ow alny cena  
90  z ł. P ozatem  sp rzedam  
dużą kanapę rozciąganą  
um yw aln ię , lu stro , lam ­
py i t. d zabezcen .

Kukliński
u l. H allera 4 . 111 , p iętro

K IN O  

dźw iękow e  

S Ł O N C E

D z i ś  w  ś r o d ę  1 8  u r o c z y s t a  p r e m j e r a  o  g o d z . 5  i 8 , 1 5  w  c z w a r t e k  1 9  
o  g o d z . 5  i  8 , 1 5  w i e c z o r e m , w  p i ą t e k  2 9  t y l k o  o  g o d z . 8 , 1 5  w i e c z .  
arcydzie ło stanow czo lep sze od „K siężn iczk i C zardasza** p ikan tny , 
pełen szam pańsk iego hum oru i dow cipu film m uzyczny pod ty t.:

„Nie chce wiedzieć kim jesteś"
Z aznaczam y  źe  pom im o  ko losa lnych  kosz tów  sp row adzen ia  tego  film u  
ceny  m iejsc zw yk łe o 5 w szystk ie m iejsca 49  gr. w ieczo rem  norm alne  

N astępny film  C Y R K  B A R N U M A  C odzień f a m i l i j n y  k o n c e r t



Str. 8 GŁOS WĄBRZESKI

hd t£ * GFEDCBA2 u C j * S > '.

M n a n a M e i in fn ^ o M fZ I l im

C '. ‘

1 -

Również poleca po cenach najniższych na

Święta Bożego Narodzenia
w

W

W

K -

t a  
R

wódki, likiery, wina krajowe i zagraniczne, pierniki 
cukierki, czekolady, rodzynki, migdały, orzechy włos­
kie, orzechy laskowe, codziennie świeżo palona kawa.

LH/1G/1 ♦ l\!a fijkie^ęj, konjaki rw 

mtj i uina udzielam S o|o rabatu

wĘ /> 5 

h

F-a. KUMEK
WĄBRZEŹNO skład kolonjalny Tel. 51 ul. Pierackiego

E : ; .

8

Uczeń 
piekarski 

może się zgłosić zaraz 

Konrad Rujner 

mistrz piekarski

Wąbrzeźno B Pierackiego

Poszukuję
pomocnika krawieckiego 
na stalą posadę zaraz

Zakład krawiecki

Alfons Sankiewiez 

W. Radowiska 

pow. Wąbrzeźno

Pijcie
Kawę „Mfliuś” 

z  p ra w d z iw e g o  s ło d u  

B r o w a r u  B y d a o s k ie o o .

n a a m t

OGŁOSZENIE
■■m w —■—■Mi ii m— i ii nir———

Przy Hurtowni Spirytusowej w Wąbrzeźnie
( u l . C h e łm iń s k a  1 3 ) u r u c h o m io n y  z o s ta ł

oddział detalicznej sprzedaży
Wódek monopolowydi i gatunkowych

g d z ie  k a ż d a  p r y w a tn a  o s o b a  m o ż e  

n a b y w a ć  w ó d k i p o  c e n a c h  m o n o p o ­

lo w y c h  i w ó d k i g a tu n k o w e  p o  w y ­

ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h . —  —

K a ż d y  m o ż e  s w y m  n a jb l iż s z y m  s p r a w ić  r a d o ś ć  n a  g w ia z d k ą  k u p u ­

ją c  p o d a r k i p r a k ty c z n e  p o  r e w e la c y jn ie  z n iż o n y c h  c e n a c h  t y lk o  u

—

W. Barylskiego u l . M . P i łs u d s k ie g o  7
W

K

f i

DLA PAN:
chusteczki do nosa . •. . .od 0.15 
koszulki dzienne w dobrym

gat. . . . . . r. . ...  . 1.15
koszulki nocne . . . . . . - 2.95
staniczki dziane....................... 1.50
biustonosze................ ... , . . 0.30
paski z podwiązkami . . . 0.95
pończochy macco z jedwab. . 1.20 
pończochy jedwab-mat. . . . 1.45 
pończochy jedwab. Bemberg. 1.95 
torebki . . . . . . . . . <. . 1.05

DLA PANÓW: 
chusteczki do nosa ... od 0.20 
kołnierze 0.39
krawaty  .....................  0.95
rękawiczki z ciepłą podszewką 0.85 
szale modne .......  
getry ..........  
koszule wierzchnie zefirowe 
koszule frakowe ..............
koszule popelinowe .... 
koszule nocne -................ ■ •

1.25
1.40
2.95
2.95
4.95
3.25

DLA DZIECI: 
robótki .....  
chusteczki . . . , 
pończoszki bawel. 
rękawiczki weł. 
bereciki . . . . . 
torebki ......  
pulowerki . . .; 
sweterki . . . . 
skarpetki weł. . 
czapeczki z szaleni

od 0.05 
. . 0.15 
. . 0.35 
. . 0.70 
. . 0.55 
. . 0.95 
. . 1.45 
. . 1.75 
. . 0.90 
. . 2.20

Dalej polecam w wielkim wyborze: d ż e m p r y  i s w e t r y  d a m s k ie  n a jn o w s z e  f a s o n y ,  g a r s o n k i , m a t ln k i w e łn ia n e ,  

p o r a n n ik i ,  w s z e lk ą  b ie l iz n ę  e la s ty c z n ą  ja k : k o s z u lk i , r e fo r m y , k a f ta n y ,  k o m b in a c je ,  b ie l iz n ę  je d w a b - t r y k . . p łó c ie n ­

n a  i n a n s u k o w ą , s ta n ik i i r e fo r m y  w e łn ia n e , g o r s e ty  i b iu s to n o s z e ,  m ę s k ą  b ie l iz n ę  J e a g e r o w s k ą ,  n o r m a ln ą  i c ie -  

p łą - t r y k o t . b o n ż u r k i ,  u b r a n ia  t r e n in g o w e , k o łn ie r z e  „ O p u s " , s z e lk i , s k a r p e tk i i p o ń c z o c h y  s p o r to w e  w e łn ia n e , s u ­

k ie n k i i u b r a n k a  m a r y n a r s k ie  w e łn ia n e , n ie d ź w ia d k i ,  p a r a s o le  i t .  d .

Dalej polecam w wielkim wyborze: d ż e m p r y  i s w e t r y  d a m s k ie  n a jn o w s z e  

p o r a n n ik i ,  w s z e lk ą  b ie l iz n ę  e la s ty c z n ą  ja k : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - . .

Wszelkie wełny do robót ręcznych.
Zwraca się uwagę na wystawę składów
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Pozatem:
Pierniki, brukowce już od 0.10 paczka 
Orzechy lukrowane ft. . . . . . 0.30 
Placuszki lukrowane, całuski, figurki, 
gwiazdory, serca czekoladowe, pierniki 

delikatesowe i t. p.
Świeżo palona kawa najlepszej jakości 
Proszek czekoladowy i kakao najtaniej

Orzechy-
Sułtanki

Koryntki
Cukier pudrowy

Przyprawy do pieczenia

cukierki 3/4 ft. .» . . 
konfekt 34 ft. . ... . 
Czekolady: 
mleczna z orzechami 
mleczna Goplana . 
mleczna Linda . . > 
mleczna Alfa . i. .

oraz
tabl. 0.05, 0.10, 0.25, 0.45, 0.55 

również wyroby cukrowe i bomboniery 
w różnych wielkościach znanych firm 

krajowych jak:
SUCHARDA  

GOPLANY 
PIASECKIEGO 

WEDLOWSKIE

WINA KRAJOWE —
btl. od 1.20 i 2.00 zł.
słodkie, półsłodkie i wytrawne białe 
również czerwone.

Sery: 
śmietankowe, 
tylżyckie.

Sardynki 
byczki 

korki 
moskaliki 

śledzie opiekane 
śledzie marynowane 

świeże szproty 
bytlingi

Towary kolonjalne i wszelkie delikatesy

JABŁKA, CYTRYNY, OWOCE SUSZONE — KALIFORNIJSKIE.
DO ZAKUPÓW ŚWIĄTECZNYCH DODAJĘ BEZPŁATNIE KALENDARZE.—

H O t= IF If /B/l/
Wąbrzeźna, Rynek 13 - tel. 11. Wąbrzeźno Filie: Płużnica Lisewo 

Hurt i tfelaf towarów kolonialnych, cukrów i delikatesów

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu
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